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* t o 3 0 ° ,  a la z c ie g o ?
* ah stawia sprawę p. Vice-Premjer Bartel

1 5 0  z ł o t y c h  z a l i c z k i  n a  c y l i n d e r  d l a  m i n i s t r a

W Sejmie bawiła dziś rano de* 
■cgacja urzednii.ów, która w spra 
v ie podwyżki pensji urzędni* 
czych zwróciła sic do przewodni* 
cząccgo komisji budżetowej, po* 
sła Ryrnara, reterata prowizor* 
jum, posła Michalskiego i wszy* 
stkich I łubów sejmowych.

Delegacja urzędnicza była rów* 
nież u \Vicc*prcmjcra Bartla. P. 
V. iccprcmier Bartel oświadczył 
delegacji, że chętnicby podwyż* 
szył urzędnikom pobory nawet 
o 30 procent, gd\by mu Sejm u* 
chwalił pokrycie,

Św iadom jestem mówił da*

lej p. Bartel — jaka bieda panu* 
je  wśród urzędników Dotyka o* 
na nawet ministrów'. Na Boże

Ciało zw rócił sic do mnie jeden 
z mmistrów o zaliczkę 150 zł. na 
cylinder.

W Anglji wzrastają nastroje 
przeciw Sowietom

LO N D Y N , n . 1 2 . ( M E ) .
..Daily Mail” donosi, żc delega
cja handlowa sowiecka w Lon
dynie zwróciła się do Cziczerina 
z liaglącenT żądaniem, al>v przy
spieszył mianowania następcy
Lrasina ponieważ w ostatnich
czasach antysowieckje nastroje

. . » V .-ivp  ~~ ~  f

w politycznych kotach angiel
skich wzrastają w zastraszający 
sposób. Posłowie konserw ant - 
ni ponownie mają zamiar zwró
cić się -do rządu z prośbą, aby 
przeszkodził mianowaniu na
stępcę Krasina.

Z okazji święta szopenowskie
go i odsłonięcia pomnika genial
nego muzyka poczta nasza w y
dała szereg znaków pocztowych  
z jego podobizna

Znaczki te rozniosą po świecie 
propagandę naszej kultury

R z e ź n i c y  c h c ą  
p o d w y ż k i

A le  K o m i s a r j a t  R z ą d u - . ,  
n i e  c h c e

Dziś do Oddziału walki przy 
Kom. Rządu, zgłosiła sir dele
gacja rzeinrków z preśbą o pod
wyższenie ceny mięsa.

Jak możemy wnosić z islnie- 
jących nastrojów dla tej spra
w i.  Kcmisarjat Rządu oprze się 
podwyżce cen mięsa

N o c  s y l w e s t r o w a

m a  b y ć  o b c i ą ż o n a  5 0  p r c .  
p o d a t k i e m

Dowiadujemy się. iż władze 
miejskie noszą się z zamiarem 
podwyższeni* w noc Sylwestro
wą obowiązującego po godz. IZ 
o pohiocy podatku od spoży
cia —  do 5 0  proc.

T w a r d y  o r z e c h  d o  z g r y z i e n i a

D z i s i e j s z e  p o s i e d z e n i e
K o m i s j i  B u d ż e t o w e j

Dzisiejsze posiedzenie kom i
sji budżetowei budzi pow szech
ne zainteresowanie, O prócz re
ferenta, posła Michalskiego, 
przy rozpatrywaniu prow izo- 
rjutn budżetow ego zabiorą głos 
Minister Skarbu C zechow icz i 
W ice - Premier Bartel

Jak się dowiaduje „A B C “ , 
referent postawi wniosek o 

j przyjęcie preliminarza bnd ieto-

W i e l k i  p o ż a r  w  t e a t r z e
P u b l i c z n o ś ć  w  p a n i c e  —  d u s i  s i ę  w  t ł o k u

C z t e r y  t a n c e r k i  u d u s z o n e  w  d y m i e

R ZYM , 1 1 .u .  (A T E ). W tea
trze Variete ,,Apollo" wybutlił 
pożar, który dopiero o godzinie 
3  rano został zlokalizowany. 
Katastrofa przybrałaby o wiele 
groźniejsze rozmiary, gdyby nie 
przytomność umysłu władz i dy
rekcji teatru, które w pewnym 
stopiru zdołały zapobiec rozsze
rzeniu się paniki i zorganizo
wać opróżnienie teatru. Pomi
mo to bardzo wiele osób w tło
ku, jaki powstał przy wyjściach.

doznało celesnych obrażeń. 
\kcja ratunkow a Dy la utrudnio

na, ponieważ w sąsiednim tea- 
luze ,,Ei:scuni“ zostało przerwa
ne przedstawienie l publiczność 
tłumnie zaczęła opuszczać teatr. 
W  garderoDie zostały zaduszo
ne przez dym cztery tancerki. 
Jedna z nich nazwiskiem Mach- 
11 ’k iest nazywana przez niektó
re dzienniki Węgierką, przez 
inne Polka.

Pożar w magazynie
z piakami i zwierzętami

Biedne istoty spło-ęły
B ERLIN. 1 1 .1 2 , ( W E ) .  Dzi

siaj o godzinie 1 w nocy na 
Scliilstrasse wybuchł pożar w 
wielkim magazynie z ptakami i 
zwierzętami. Pożar w krótce o- 
garnął cały sklep, a dym i gorą
co przed przybyciem straże og 
niowej spowodowali śmierć 
wszystkich ptaków i zwierząt.

Pcśród ptaków były bardzo 
rzadkie okazy papug, z których 
niektóre liczyły po 1 4 0  do 2 0 0  
lat. Ocalała tylko jedna małpa. 
Pożar po upływie pół godziny 
udało się ugasić. Straty są 
bardzo znaczne, ponieważ żwie 
rzeta rtje były zaa.^ekurowanc 
CEsarz Japonj1.

Od dziś
w skrzynce redakcyjnej można sk ładać  kom. 
piety kuporóju do  roz losow an ia  naszych  
p r e m j i  gn iazdkow ych , lit; > .n y  (w i lo ś 
ci 10) należy sk ładać  w kopertach z p o d a 
niem nazw iska  i adresu sk ładającego  kupo* 
ny i naotse t i ,,Tydzień gw iazdkow y”. Jutro 
i po u łrze wobec wyczerpania numerów po 
w tórzym y 1 i 2-gi kupon.

W procesie kom. Bartoszewicza
D z i s  p r z e m a w i a ł  a d w ,  N i e d z i e l s k i

Dziś o godzinie y i pól w są-czych w stułbie wojskowej jest
człowiekiem bezwzględnie czę
stym i nie mógł popełnić ża l 
nych nadużyć. Następnie w 
długiej przemowie kolejno zbija

dzie wojskowym rozpoczął się 
dalszy ciąg nzprnwy w sprawie 

komandora Bartoszew icza. 
Pierwszy. przemawiał adwokai
> icdzicIsKi, obrońca kapitana wszystkie punkty oskarżenia 
Pozow skiego. Mecenas Niedziel- przeciwko kapitanowi Pozow 
ski stw iedza, iż kapitan Pozow- skiemu. 
ski zapraw.uny od lat mlodzicń-|

P o c o  N i e m c o m  p o t r z e b n y  K r ó l e w i e c ?

W e  F r a n c j i  o d p o w i a d a j ą  n a  t o  p y t a n i e *

PARYŻ, 11.12. (PAT). „Petit 
Parisien ‘ sadzi, że rozwói for
tyfikacji K rólew ca może się tło- 
m aczyć jedynie dążeniem nie
m ieckiego sztabu generalnego 
do posiadania w Prusach W scho 
dnich potężnej podstawy opera-

’ cyjnej, która pozw oliłaby e- 
wentualnie siłom niemieckim 
nie tylko odciąc korytarz pol
ski, lecz także przesunąć ku 
W rocław iow i punkt, izolujący 
Poznań i Górny Śląsk od reszty 
terytorium Polski,

O s t a t n i e  c h w i l e  —  N a g ł y  a r a k  a p o p l e k s j i  —  

K r ó l  n a d  z w ł o k a m i — P o w s z e c h n y  ż a l  w  k r a  u

BIALOGRÓD, 11.12. (PAT). 
Ostatni dzień swego życia Pa- 
sicz spędził wyjątkow o. ruchli
wie.

Przed południem zmarły b. 
premier brotnł swych poglądow 
na posiedzeniu Klubu Radyka
łów, po południu byl przyjęty 
przez króla. Dopiero w ieczo
rem stracił przytomność, potem

dostał ataku apaplcksji, a o g. 
8.30 rano —  zmarł.

BELRGAD, lt  12. (ATE). —  
Pngrzeh Pasicza, który miał się 
odbyć w mcdzielę został od ło 
żony na pon edziałek. Król spę
dził nad zwłokanr Pasicza go
dzinę, wyrażając uczucie i żal 
jego rodzinie. Cały korpus dy
plom atyczny złożył hołd zmar
łemu

w ego z wyjątkiem 1 0  mrl. zt. na 
inw esłycie dla Ministerstwa 
Spraw W ojskow ych.

Że jednak sytuacja przy u- 
chwalemu preliminarza będzie 
trudna, świadczy o tem oder
wanie się referenta, posła M i
chalskiego, który w chodząc na 
komisję powiedział.

—  Dano mi twardv orzech do 
zgryzicnm... (

J k l O T r z e U S i o M n m l
M inistcr>two P ra cy  i O p iek i  Spole* 

c z n c j  zezw o l i ło  na p rzed łużen ie  pra* 
c y  w  skh pach o  2 g odz in y  w d n iach l  
18, 20, 21, 22, 23 b. in.

.Sklepy m ogą  h y c  otw arte  w  ostat* 
nią n iedz ie lę  przedśw iąteczną  t. zn. 
dn. 10.12 h. m., o d  g o d z  b e j  d o  6»cj 
p op o ł .  b e z  sp e c ja ln y c h  zezw oleń .

G I E Ł D A
Poprawy tendencji n:e widać. 

Zainteresowania dla akcji niema, 
obroty ograniczone, kursy utrzy* 
mują sie w granicach wczoraj* 
szych notowań. Z  akcji banko* 
wych poprawia kurs Bank 1)\* 
skontowy, a zc spożywczych Ma* 
bcrbioch. Pożyc/.ki państwowe 
8  proc. kunwersyjna, kolejowa i 
dolarowa poszukiwane.

Notowano: Bank D\ skontowy 
10.15, Handlowy 3.10, Polski 80, 
Zjcdn. ćiem Polskich 1.30,'. Cu* 
kier 2.90, Węgiel 67, Lilpop 15, 
Mudrzejow 3.60. Ostrowiec ’  90, 
Rudzki 1.08. Starachowice ,2.05, 
Żyrardów 10,35, Ilaberhusch 0 8 , 
Borowski 1.21.

4 i pól proc. L. Z. Ziemskie 
Hot, 35, 5 proc. miejskie zlot. 
41.70, 8  proc. konwersyjna 97 
proc, kolejowa 91 i pól proc., do* 
larowa 82 proc.

Obroty ra giełdzie walutowej 
przekraczają 400 tysięcy do'arów 
przy dostał ecznem pokryciu za* 
potrzebowania przez Bank Pol* 
ski.

Kurs dolara bez zmiany: go* 
towka zl, 8.98, dewizy zł. 9.

Londyn 43.70, Paryż 35.60, Zu* 
rych 174.35, Medjolan 39.20.

Dolar w obrotach pozagiełdo* 
wych zł. 9.01.

Rubel złoty 4.77 i pó],



NASZE
A B C

T ZW  ROZBROJENIE  
NIEMIEC

Z Genewy nadchodzą wiado
mości. budzące najwyższy nie
pokój Chodzi mianowicie o 
sprawę rozbrojenia Niemiec 
Rzecz już właściwie się kończy 
i w najbliższym czasie, prawdo 
podobnie dzisiaj, zapadną osta
teczne decyzje.

Powaby Locarna były zbyt u- 
paja/ące i zatruły zupełnie sile 
Francji Chamberlain wyzysku
je  wszystkie atuiy przeciwko Ro 
sji, dragą koncesji chce od niej 
oderwać Niemcy i Stresemanno- 
wi ustępuje krok po kroku

Tymczasem polityka niemie
cka m etodycznie uchyla jeano 
ograniczenie po drugiem, ciążą
ce na nich z mocy Traktatu W er 
solskiego.

Rokowania genewskie prowa
dzone podczas obecnej Rady Li
gi Stresenann wyzyskał dla lak 
tycznego zrzucenia kontroli nad 
zbrojeniami niemieckiemu gdy 
kontrola pozostawała w ręku 
Rady Ambasadorów, niejedno
krotnie wielki Foch mógł na 
podstawie posiadanych informa
cji zmuszać i rządy alianckie do 
czujności, a Niemcy do poslu 
chu Obecnie kontrola ptzecho- 
dzi do r q l  Ligi Narodów i oczy
wiście bedzie już w znacznym  
stopniu teoretyczna Istnieia 
dwie formy ujęcia owej kontroli:

Niemcy proponują, ażeby w 
razie otrzymania jakiegokolwiek 
uwiadomienia o uchybieniu Nie
miec dopiero Rada Ligi Naio- 
dów decydowała, czy ma byc 
wysiana komisja kontrolująca 
na dane miejsce, czy też nie. 
U jecie zaś francuskie domaga 
się, ażeby w razie uwiadomienia 
komisje Ligi Narodów magla sa
ma rzecz zbadać na miejscu.

Pamiętajmy, że w komisji tej 
będzie zawsze zasiadał także 
przedstawiciel Niemiec, wsku
tek czego wyniki badan komisji 
będą zawsze przez jego opinję 
osłabiane A  już niemieckie u ję
cie sprawy, do ktorego dość ży 
czliwie odnosi się także Cham 
berlain, jest faktycznem  unice
stwieniem w szelkiej kontroli, bo 
do wszelkiej uchwały Rady Li 
gi Narodów w sprawie wysiania 
komisji kontrolujące] można me 
znnlezc odpowiedniej w iększo
ści.

Dzisiejsze ranne telegramy 
donoszą, że komisia kontrolują
cą przy Radzie Ambasadorów  
będzie zlikwidowana pomiędzy 
15 stycznia a 15 lutego. Sytua
cja wytwarza się w ten sposób 
dla nas niezwykle trudna, zwla 
szcza, że Briand okazuje wiel- 
ką ustępliwość Niemcom, a 
Chamberlain jawnie uprawia po
litykę filoniemiecką.

Ustęostwa te robią Niemcom 
i Stresemarnowi właśnie w tej 
samej chunli, gdy z drugiej stro
ny Rada Zjfi stwierdza uchy
bienia niemieckie w polityce po
kojow ej i przyznaje, że Niem 
cy w swoich twierdzach wschod
nich zbroją  sie nieustannie.

W y k r a d z e n i e  m e m o r i a ł u  
p r o f .  K e m m e r e r a

krępi n m m

tirów-. „ P a r iu m  O rient"
W A R S Z A W A

W yg ład z i ,  wybiela  skórę natych
miast p o  użyciu. Nie plami, nlr 
brudzi cera staje się iratową. ela
styczną i m łodz ieńczo  świeżą. P ro 
simy spróbow ać  abv sie przekonać, 
żt tak jest naprawdę. Na o b t c n v  
sezon jest to śtudek niezbędny w 
ka dym Jom u. Znakomity p o  g o 
leniu. 2ądać w lepszych składa :h 

perfume-yinych i aptecznych.340

Wytworem fantazji

Jedno z dzisiejszych pism po
silnych  przeniosło sensacyjną 
jakby się zdawało, wiadomość 
o wykradzeniu poufnego me- 
morjalu prof. Kemmerera przez 
ednego z członków bandy szpic 

gowskiej, a mianowicie urzęd
nika Min. Skarbu Budziszew- 
skiegn, którego w tycia dniach 
ujęto.

Ministerstwo Skarbu, dokąd

I zwróciliśmy się w tej spraw ie, 
odpowiedziało nam:

Tyle można powiedzieć o tej 
wiadomości że po pierwsze 
rzekomy urzędnik M ;nisterstwn 
Skarbu niejaki Budziszewski 
nie iest nam znani, po drugie 
zaś —  memorjal prof. Kemme
rera, któryby, ..mowil o stanie 
majątkowi m Polski, a nie b il  
do ogłoszenia", nigdy nie istniał

a  pościlu za  m m  Z^Hnsitim
WielKa obława policyjna

W  l a s a c h  p o d  M ł a w ą

Bandyta, który wczoraj o  go-. 
dżinie 3 w nocy na stacji Ruda 
kalubska zastrzelił policjanta 
Borowskiego, wskoczył, jak wia* 
domo, w biegu do pociągu pasa* 
żorskiego, idącego w stronę War* 
szawy i przyjechał niespostrze* 
żony aż do Otwrocka.

W  Otwocku zauważył go je* 
den z konduktorów na dachu po* 
ciągu i chciał go stamtąd ściąg* 
nąć. Bandyta dał kilka strzałów 
do konduktora i począł uciekać 
w stronę szosy Wiązowna na 
trakcie Wawer*Mil<»sna i skrył 
się w pobliskim lesie.

Wysłane posterunki, idąc szo* 
są, zauważyły mnóstwo wozów z 
beczkami na których wieziono 
ryby do Warszawy. Policjanci 
zauważyli, że za beczkami kryje 
sffe jakiś podejrzany osobnik. 
Policjant i wywiadowca z rewol* 
werami rzucili się ku beczkom, a 
schowany za nemi bandyta za. 
czął uciekać Posypały się strza* 
ty. Bandyta odpowiedział rów* 
nież strzałami i korzystając z 
ciemności, zdołał się ukryć w gę* 
stwinach leśnych pod Stara Mi* 
łosną

Zaalarmowano miejscowy po*

sterunek policyjny, który nie* 
zw tocznie ruszył w pościg. Jed* 
noczcśnie zawiadomiono konien* 
dę policji powiatowej warszaw* 
sklej. Ta zaś ze swej strony za* 
alarmowała siedem pobliskich po* 
sterunków policyjnych i o godz:* 
nic 1 0  i pól wczoraj rano kornetu 
dant polcji powiatu warszawsk *■* 
go nadkomisarz Moric, z dość du* 
żym oddzałem policjantów7, ob. 
stawi? las i rozpoczął obławę.

Przetrząśnięto cały las, zrobio* 
no rewizję wr kilku poblisk'ch 
wioskach. Icez bandyty narazie 
nie znaleziono, gdyż, jak policja 
przypuszcza, przedostał się on w 
gęstwiny leśne i lasami, obcho* 
Jzac niebezpieczne placówki, kie. 
ruje się iak ongiś bandyta Zieliń 
ski w stronę Warszawy.

Poleją ma nadzieję, że bandi* 
tę uchwyci, lub też, że sprtka go 
taki sam losj -jak Zielińskiego. 
Energiczne poszukiwania trwaja..

Dotychczasowe przypuszczę* 
nia. że jest to bandyta Soja nie 
odpowiadają rzeczywistości, Sc* 
ia bowiem jest szczupły, średn'e* 
go wzrostu ł garbaty, zaś bandi* 
ta, który zabił w Rudzie Talub* 
skicj policjanta, jest rosły i tęgi

W i e l k i e  o s z u s t w o  n a  w i d o w n i

A r o n  K o h n  t w i e r d z i
Iż z o s t a ł  o s z u k a n y  n a  k I k a d z i e s i ą t  t y s i ę r y  z ł o t y c h  

Przez Józef? Głabiftskiego i Józefa Zagórskiego

Do prokuratora Są.lu Okrę
gowego w Warszawie wpłynęło 
doniesienie niejakiego Arona 
Kohna, właściciela domu nr. 9 
przy7 11I. Wareckiej, skierowane 
przeciwko Józefowi Głąbińskie 
mu i Józefowi Zagórskiemu, b 
posłowi na Sejm, o oszustwo, 
dokonane na jego osobie na su
mę kilkudziesięciu tysięcy zło
tych.

W  aferze tej zamieszanych

jest szereg osób, za imujących 
wybitne stanowiska,

Zaznaczyć należy, iż osoba 
Józefa Gtąbińskicgo znana jest 
z procesu o dostawy wojskowe.

Zbadanie tej sprawy przeka 
zane zostało władzom śledczym.

Dalsze szczegóły, wraz z sze
regiem nazwisk, które narazie 
trzymane są w tajemnicy, poda 
mv niebawem.
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|  T a n i e  i  p o ż y t e c z n e
1  p o d a r u n k i  g w i a z d k o w e  i

D l a  d z i e c i
Dygasiński. Cirdowrir bajki Pięknie ilustrowane 
H om ola cs .  Bajka o  Kosttrrku, Azie  i Burku Uustr.

,. Wigilja Wojtusia.  1 lustr................................
Vamba. Cesarz mrówek llustr. ,  .......................
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Ola młodzieży
W alter S c j t t  Kwlntvn Durward P ow ieść  z czasów śred

niowiecza
Erplanls Jędraszek w  Sam ochodzie .  Dziwne ale prawJo.

p odobne  p rzygody  .....................................................................
Plsullńskl. Szlakiem słonia afrykańskiego. (Druk na ukończ.)

Ola dorosłych
S e m k o w ic z  O wydaniach dziel Mickiewicza. Gawęda

bibliofilska. Wytworna wy d.....................................................
A Grottger Nieznany cykl p. n „ W a r s t a w a l l '  P iękne  

wydane szk 'ce  znakomitego artysty. Tekst objaśn.
1 teka z planszami  ....................................................

Tatarkiewicz. Łazienki Stanisława Augusta. Pięknie ilustr.
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Spłonął 
shład apteczny
s t r a t y  w y n o s z ą  1 6  t y s .  z ł .

\\ dniu wczorajszym w sku
tek nieostrożnego obchodzeń a 
się z ogniem zapaliła się benzy
na w składzie apteczni m Roj- 
zela Karcowtcza w Zakroczv- 
rniu-

Powstał pożar wskutek które 
go spłonął ckład apteczny wraz 
z materiałami ogólnej wartości
1 6 . 0 0 0  zł.

Podczas pożaru zostali cięż 
ko poparzeni i przewiezieni do 
szppala w N Dworze Estera 
Jankiel, Rbiza Ka-cowicz. Bron- 
berg Paweł. Pożar trwał blisko 
3  godziny. Straż ' micj cowa 
przy jiomocy straży woskowej 
z tAierdży Modlin zdohta po
żar i-gasić.

F ałszerze 
warszawscy

n a  w y s t ę i a c h  w  W i l n i e
/nam policji fałszerze W tadyslaw 

Szczepański i Jan na Skihińska, nie 
mając powodzenia w Warszawie, 
przen e.li się na bruk wileński, gdzie 
udając uhywatcli ziemskich, popel* 
nili k.lka większych fałszerstw na su* 
mę kilkudziesięciu tysięcy złotych.

W dniu wczorajszy in zc tali aresz* 
towuii przez policję wileńską.

fflYCiijć I zschouać!

Kupon Nr 10.

Premja gwiazdkowa 
„A B C*

Nazwisko ....... - ..................

Imię ......................................

Adres .................................

Kto podrzucił
b i e d n e  n i e m o t  l ę ?

Wczoraj rad wieczorem w krzakach 
na cmentarzu Powązkowakim zrale- 
zione zostały zwłoki trzechmiesięcz- 
nego dziecka płci męskiej, które ode
słano do p.osektorjum 

Na zwłokach śladów gwatownej 
śmierci nie znaleziono

Pali się...
W czorai w domu nt 73 pizy 

ulicy Targowej, wskutek zapa
lenia się sadzy, wynikł pożar. 
Ogień wkrótce ugasił 5 oddział 
straży ogniowej.

—  W czoraj o godz, 7 b 30 
wieczorem  w domu nr 7 pizy 
ulicy Gesiej, wskutek wadliw e
go urządzenia p ecyka, w mie
szkaniu Chemii Lewina, wynikł 
pożar. Ogień ugasił wczoraj I 
oddział straży ogniowej,

S z u k a j ą  f ć ł i z y w y c h  

b a n k n o t ó w

Wczoraj wies Jadwisie, powiatu Ka- 
dzymińsk/ego odwiedził większy od
dział policji, który doknał śc,słej re
wizji w mieszkrniu i całym domu Ma- 
rjanv Wierzby, którą kilkakrotnie za
trzymywano przedtem z falszywemi 
banknotami. Rewizja narazie nie data 
pożądanych wyników

Dzis, godz. 1 0 .

Brofciew 7—8 gr,, buraki klg, V gr., 
cebula ki". 41—42 gr„ chrzan 1 zl. 25 
gr., kaufjory I gat. 1.25 gr., kapusta 
biali klg. 23 gr., kiszona klg. 30 gr., 
czerwona 13—14 gr., wioska 28 — 35 
ir., marchew klg. 7—8 gr., pictrusz* 
ka 24—26 gr., selcri klg. 24 — 40 gr., 
szpinak klg, 30 gr, z:cnin'aki wozowe 
za 100 klg, 14—15 zł., ziemniaki wa< 
gonowc za 160 ' 10 — 1 1  zl

V'. zć-w N .

DZISIEJSZE PISM \

D O N O SZĄ  i i i

Kluby Ch D P. S. L., N. P. R. 
i P. P. S. zgłosiły nagły wniosek, 
wzywający Rząd do zniesienia 
t. z. czarnych gaoinetów reIefo* 
niczni ch.

Przewodniczącym Komisji o »  
pinjodawczcj pracy, powołanej 
do życia przez prezesa komitetu 
ekonomicznego ministrów p 
Bartla, został mianowany poseł 
Ziemięcki z P. P. S.

Manewry armji niemieckiej, 
zwrócone przeciw Polsce odby* 
waja się w Prusach Wschodnich.

Baczność Rezerwiści
D o d a t k o w e  

z e b r a n i a  k o n t  o l n e

W pon edzialek. 13 grudma. roz* 
poczynają s*ę trzydn owe dodatkowe 
zebrania kontrolne dla szeregowych 
rezerwy i pospolitego ruszenia.

Dnia tego winni stawić się: 1) przv« 
należni do P K U., zamieszkali w 
l*szym kom sar acic, urodzeni w r 
1891, 1S92. 1894 i 1898 — w komisji 
kontrolnej nr. 1 (koszary 21 p.p w 
Cytadeli), zamics/.kali w 2*im i 
26*vm kom., ur w r. 1801, 1892, 1893, 
1894 i 1898 — w komisji nr. 2 (ko* 
szan 3fl p.p w Cytadeli), zam. w 
7*ym kom., urodzeni w tych samych 
latach — w kom sji nr. 3 (koszary 
zakładu mundurowego w Cytadeli), 
zam iv 10*vm kom., ur. w tychże la* 
Uch — w komisji nr. 4 (CiepU 
nr. 32);

2) przynależni do P. K. U. Nr, 2, 
zam w 6*ym kom, ur w r. Ił 2, 
1893, 1S94 i 1S98 — w komisji nr. 1 
(koszary dyonu samochodowego, ul. 
Konw iktorska 3). zam w 8*ym kom., 
ur, w tych samych latach — w korni* 
sji nr. 2 fkoszary art konnej, ui 
Huzarska), zim w Q*vm kom. — w 
komisji nr. .3 (koszary 1 p. szwoleże* 
rów, ul. Ułańska), zam w 13*vm 
kom., — w komisji nr. 4 (koszary 
I p lotniczego na lotnisku w Moko* 
towie), w reszcie

3) przynależni do P h. U. nr. 3, 
zam. w 14*vm kom. — w komisji 
nr 1 (lokal P. K. I .. ul. Szeroka 3. 
pokój nr. 3) Wc wszystkich trzech 
ostatnich komisiach winni staw.c się 
wszystkie rorzniki wvmjenione w ob* 
wieszcezniu. a więc: szeregów rezef* 
w-y i pospolitego ruszenia z bronią, 
którzy nic brali udz<ału w tegoroc-z* 
nych zebraniach kontrolnych zasad* 
lii czy eh i od stawienia się r ;e bv1i 
zwolnieni, a w szczególność, ur. w la* 
*ach 1898. 1894, 1893, 1802 i 1891 orąz 
ci z roczników 1890, 1895, 1896, 1*°7 
i 1901, którzy nie *tawili się na ze* 
brani? kontrolne w r. 1923 nadto sze* 
regowi rezerwy, ur. w jatach 1899 i 
1900, którzy w r. 1925 i 1926 nic od* 
byli ćwiczeń w rezerwie i n:c stawili 
się na zebrama kontrolne.

Uważajcie na schodach

Zamieszkały przy ulicy królewskiej 
w domu nr. 31 Mowsza Hirszoiwcz, 
lał 69 schodząc wczoraj ze schodów, 
poślizgnął się i upadł laK nieszczętli- 
■we przeniesiony do mieszkania, mi
mo zabiegów lekarskich, w pół godzi
ny po tym wypadku zmarł
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Kulisy Genewskich obrad
Polska w rcii spokojnego obserwatora

Co widzi przedstawiciel „&BC“  w Genewie
( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a )

Genewa, 7 grudnia.
Gc'zir dziś , . u kogo? Takie 

pytania krążą z ust do ust ntię-

Zrhawny byl moment, gdy za
sir Arslenem  Chamberlainem z
kwaśną miną i zastrzeżeniami

dzy dziennikarzami zgromadzo- P* '  nnderveic,e i z cala sw obo
dą p. Briatfjp v. ysląpiii z potę
pieniem systemu propercjonal- 
n>cii wyborów do Rady Ligi.

nym! w Genew ie.
Gdzie dziś — to nie znaczy 

w której sali będzie obradow e
Conscil —  Rada Ligi Narodów 
—  pozorny ośrodek e a ł e g o  oży
wienia —  gdzie dziś? to znaczy 
u kogo zbiorą się potentaci pp. 
Pnand: sir Auston Chamber
lain Scieloja. Stresemann i Ven 
dcrvc'de.

W ielka Piątka —  i _h narady 
są śeasącja, ich atakuje tłem 
dziennikarzy, od nich staieją 
w ydobyć klucz tajemnicy.

Wielka piątka nic kryje się z 
tem, że olicjalny program prac 
Padv Ligi to rzecz drobna, któ
rą się załatwi cn passant.

To, żc tam gdzieś |acyś u- 
chodźcy cierpią w Bidgarji, żc 
Austrja prosi o możność uru
chomienia drobiazgu —  30 mil- 
j< nów złotych franków, od któ
rych płaci procenty, ale k tó
rych zużytkow ać nie m.tiże, — 
i o  mogą być sprawy intcrcsiuą- 
cc  Bułgarię lub Ausk ję, ale Ich, 
W ielką Piątkę, interesuje spra
wa reorganizacji kontroli w oj
skow ej w Niem czech i temu się 
pośw ięcają

Ohcm lne posiedzenia Rady 
Ligi Drzypojnipaja wuhat zgro- 
maczenia v ieikiego tow arzy
stwa akcyjnego, gdzie wszystko 
jest z góry wiadom e, układ sit 
akcionarjuszów znany, nic m o
że byc żadrych niespodzianek.

Monotonnie załatwia się spra 
wę za sprawą. Zwykłe przed
stawiciel państwa zaintereso
wanego bezpośrednio lub po
średnio coś niecoś wypowie w 
obronie swojej tezy —  z prze
znaczeniem dla wlasnci prasy 
w kraju —  członkowie Rady u- 
przejmie potakują —  ale spra
wa już jest przesądzona, t. j. 
Pada jest obrobiona uprzednio, 
a cały cerem oniał odbywa się 
dla prasy, dla tłumu, ula teklac 
my osób łvb Ligi,

Czasami tylko znudzeni pa
nowie zdobędą się na dowcip, 
ale wtedy mówią go głośno i 
wyraźnie, aby, przedstawiciele 
prasy rozgłosili go po świecie.

Przyjaciele Ligi Narodów 
martwiu się, że W ielka Piątka- 
przenosząc punkt ch ikośa i do 
■wyoh tYnych obrad podważa 

powagę Instytucji, która w ła
ściwie służy im za płaszczyk do 
v prowadzania na now o metod 
,,starej dyplom acji".

Zaniepokojony pewnem odo
sobnieniem Polski przy oma
wianiu sprawą które nas w bar-i 
uzo poważnej mierze obchodtą, 
Zwrócił się przedstawiciel ABC 
do p. .Ministra Zaleskiego z 
prośbą o informacje.

Z wielką uprzejmością p. Mi
nister Spraw Zagranicznych

przyjął nas w swych apartamen
tach hotehi ,,des Bergues" i o- 
twiadczyi kategorycznie, żc po
zostaje w staiym kontakcie z p, 
B iandem i sm Austenem Cham- 
Dei [ainem.

Brian-i,Duś rano byłem u p 
da, a /  s:r Austcnem —  lacilem 
śniadanie, dodaje z uśmiechem 
p. Minister.

—  ir rzc  pan zapewnić czy 
telników ,że Polska me będzie 
zaskoczona żadnemi decyzjami 
w sprawach, które się jej tyczą..

Dalszy ciąg lej ciekawej roz
mowy podam w następnej ko- 

! rcspondencji, gdyż spieszę na
telegraf podzielić się z czytelni 
kami ABC tem oświadczeniem.

P. Minister Zaleski zapewnia, 
zaskoczo-żc Polska nie bedzi

Toto. Ż e g iM e  JIsło-BnltyK''
W  n i e d z i e l ę  u r o c z y s t e  o t w a r c i e  

urządzeń portowych w Tczewie

f uwarzy stu o 
sla —  Bałtyk", 
istnie ie już od

n*>.
S, Str,

żeglugowe ,.Wi- 
sp. z ogr. odp. 

pewnego czasu i 
żOStafo założone przez cztery 
'inny węulowe z Zagłębia Dą
browskiego: Sosnodneckię TtiłW. 
Kopalń Węgla, Saturn, Czeladź 
oraz Warszawskie Tow. Kopalń 
W < gla. w ktorem bierze także 
li.Uział inż W Kosowicz, zalo; 
ciel Towarzystwa i obecny jego 
kicrownik.

Ubeenic przedsiębiorstwo M
nabyło W Hamburgu, od „Bug- 
sierraerłerei-u. Ber-gung- ,\. li.", 
tabor na wla-ność, a mianowi
cie: 0 holowników o- s i le  pocią
gowej od śOn —  75  KM. każdy 
14 lichl, rów o nośności od 
ÓjOO —  1 2 0 0  ton fdcad weightj 
każdy

Pierwsze nabyte .Matki żb.-ta- 
1 przyięte v Hamburgu już dn 
5 0  października r. b.: zW i^ śn ;i  
nich podniesj' i.a bandera poi 
:ka. IV-zo*fale s.ą prfeyjio&staift 
-..becnio.

d w o „Wisła — Bałt\ k“  eks
ploatuje także port w Tczewie. 
'A tej chwili d!a załadowania 
węgla służą rynny rucliomc. W 
najbliższych jednak tvgodniacli

3wa nowa rozgraniczenia

ufcażą się w najbliższych dniach
T r e ś ć  n o w e g o  p r a w a  p r a s o w e g o .  —  N o w y  d e k r e t  o  k a r a c h .

fc ' ’ * ' . • i •’S *' 5* ~,r\ .#_#■ .i

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO 
flcłstrjfGznaŚG i llaJjo

'na dogodaccli waruntmcli urząd; a 
w Warszawie i na prowinr i

f .  „ O  G  l i  I W  G ‘f i
ul, Żelazna róg Chmielnej,

tel SOS 0 3
W ie lk i  w y b ó r  aparatów  1 e / c ś e i  ra. 
d jo w y c h .  lam pek ,  bater j i .  sluehaWek 
■wszystkich firm żyran do li  i lamp sto 
ją cy c h .  C e n y  ka lku lu jem y  z b a rd zo  
m a ły m  zarobk iem , przez  c o  j c  .teśmy 
j e d y n y m  tanim i so l id ny m  żródn m 
zakupów. Óll2

W  najbliższych dniach zo
staną wydane nowe dwa de
krety prasowe, z których je
den będzie rozporządzeniem 
Pre^y denta RzpMlej ,,o prawie 
prasowem" a drugi o rozpo
wszechnianiu nieprawdziwych 
wiadomości i o zniewagach 
władz państwowych.

Pierwszy wprowadza 
ujednostajnienie przepisów pra

sow ych
\v calem Państwie, drugi zastę
puje nicforb.my dek-ct, który 
Sejm wczoraj

postanowił uchylić.
Dekret drugi odnosi się nie 

tylko 0 0  prasy, ale wogóle do 
wszelkich wystąpień 

słowryrli i pisemnych, uchy
biających rządowi. Z jego wnie
sieniem do Sejmu mmlby być 
dękrct z dnia 4 listopada w y co 
fany.

Dekret prasowy zawarty jest w 12 
rozdziałach. W  pierwszym daje  ogoInc 
p o jęc ie  dr iku, rozpon.-.zechnienia ild. 
W  dru^ii" nakłada obowiązki na d ru 
karza i w yd aw cę  w  sprawie dostarcza
nia egzemplarzy.,  w trzecim określa 
pt ow arlzenie ksiąg w celu uniem ożl '-  
w enia wydawania  druków' tajnych, w 
czwartym ok ieś la  formy zgłaszania p i 
sma u władz, w  piątym zaś formy 11- 
nbeszczania sprostowań urzędowych. 
N ajważniejszy  jest szósty arlykut. któ 
ry zawiera przepisy  o  przestępstwach 
p opełn ionych  treścią druku. Obok kar 
zw yk łych  przewidyw ane są grzywny, 
oraz  „nawiązki" .

Jeżeli  oskarżony  redaktor usiłował 
p rowadzić  d ow ód  prawdy, nie m ający 
w id oków  powodzenia , a przez taki 
w y w ó d  dobre imię poszkodow anego

4  Z I ^ O T E *  M E D A L E
F A B R Y K A  W Y R O P Ó W  P L A T E R O W A N Y C H
ZORG WIZOWAł \ NA ,U\VIAZDKFt‘ TANIĄ SPRZED \Z 

P r z y j m u j e  w s z e lH i c  o d n o w i e n i a
uh R y m a rsk a  W*° 8 , te le fo n  194-05. o#3

zostało naruszone, wów czas  nakłada 
się na redaktora „naw iązkę11, to jest 
dodatkow ą karę. Nowością jest p oc ią 
ganie do  odpowiedzia lnośc i  także w ła 
ścic iela zakładu drukarskiego za prze 
stępstwa prasowe, dokonane przez p i 
smo drukowane w je^o drukarni. R o z 
dział s iódmy i ósmy zawiera okreś le 
nie przestępstw prasowych i ich k o 
lejność, dziewiąty zaś postępowanie  w 
sprawach prasowych.

Orzecznictwo w sprawie 
przestępstw prasowych należy 

wyłączała do sądu.
Przy sądach okręgowych ist

nieją specjalne
trybunały prasowe, 

powoływane na trzy lata, ktorc 
mają załatwiać te sprawy.

0  ile ze względu na swoją 
trełć przestępstwo nie należy 
do' sadu okręgowego, to wyrb- 
kować ma w sądzie powiato
wym specjalnie do tych rzeczy 
przeznaczony

sędzia zaw odow y.

OHatnic trz.y końcowe roz
działy zawierają przepisy dla 
poszczególnych dzielnic, to jest 
omawiają stosunek tego dekre
tu do ustaw, obow iązujących w 
poszczególnych dziewicach, na. 
stąpnie w składach sądów pra
sowych i o wygaśnięćui dotych
czasowy cli przepisów praw
nych.

28 ? prc. zasiłek do piec
p r a c o w n i k ó w  m i e r s k i c h  s t o l i c y

Pracownicy miejscy stolic' wy; 
stąpili do magistratu o przyzna; 
nie im zgodnie z obu ją  Ministra 
Spraw Wewnętrznych gen. Sła; 
w ojNkladkow skiego 20 proccnto; 
wego zasiłku jednorazowego. Jak 
wiadomo, p. Minister SkUdkow* 
ski stoi na stanowisku przyznania 
^asllku tego pracownikom micj= 
skm. o ile stan fnunsów poszczę; 
gólin ch samorządów na to po= 
zw oli.

Zasiłek ten. jak nas poinfoiuno; 
wano. będzie przez magistrat 
w arsz.awski wypłacony ty m pra  ̂
cownkom, I tórym do ptac nie 
został doliczony wskaźnik dro= 
żyźuiany.

C!/'nionc sa rówmież starania o
wypłacenie zasiłku tego emery*
tom z pośród pracowników mic.t 
sk.ch.

S m u t n a  t o  b ę d z i e  g u  i a z d k a . . .

2 1 . 0 0 0  z ł .  i H e  h s z r o b r t n y c h
p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h

T-wo przystępuje do montowa
nia now ych urządzeń —  trau^ 
'porterów taśmowych. Te nd 
we urządzenia, zakupione ii 
w Niemczech, stanów ią ostaT 
słowu teclmiki, przcładitnko| 
dla węgla i liędą w stanie zw. 
szyć znacznie zdolność przH 
dunkową |iortu w Tczewie.

Jutro, w niedzielę, odliędu 
się właśnie uroczyste poSw ięce- 
n:e pierwszej p an j: urządzeń
portjwyc.h 'Powarzysiwa ,lWi- 
' la "  —  Bałtyk" w Tczewie.,, na 
które w-jeżdżą Minister Prze
mysłu i Handlu p. Kwiat! i

.szycłi urzędniku'' z ubcy E! 
kto.ralnc.

Piindto w urprzy: >sci I 
mą także udział pp. Min;: 
wie r.zcchowicz i Roniock otSzl 
przedstawiciele władz, woje
wódzkich, morskich i kolei)
w ych.

w W o j  W a r s z a w s k i e m

\\ dniu 1 0  h. m. odbv)o się 
zebranie zarządów kół klubu 
pracy woj. warszawskiego,- po
święcone między innemi wybo
rowi zarządu wojewódzkiego.

Przewodniczvl mec. Boguckil 
Po aktualnym ircfcriCre poli-1 
tycznwm prezesa Zarz. Gl jiosłal 
Krściałkow skiego, dokonano wy
borów zarządu woje w. w skła
dzie j ;  osób. Między innemi 
do zarządu weszli: mec, Boguc
ki, red, Walewski, inż. Sieiku 
Ossowiecki. Władysław f.an-, ..W , iy„;1 . >gner i inni.

,1

Dziś: 
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oraz nowy jt dzwyczajny prugiam
HOVfO£a i ATRAKCJI

Jeszcze
jedna placówka

Ministerstwo Pracyę'i OpTki 
S p o le c n c j  wyasygnowało 21 
tys. zł. z tytułu akcji dorafaej 
dla przeszło 500 beziobotnych 
pracowników um\slowych znaj

dujących się na terenie woje
wództwa warszawskiego.

Wypłata tych zasdłków' od 
będzie się przed świętami mię
dzy 20 a 24 b. m.

bi^icruikc-Lo szewicka
..Ruspress" donnsj z. Wilna:
Ukazał się w Wilnie pierw

szy numer newego pisma biało
ruskiego ,,Nawodny Zwon". W  
odezwie do czytekiikćw pismo 
oświadcza, że.jest pismem ro 
botniczo - włościańskiem, soria 
hstyczncm i że bronić będzie 
interesów pracowników biało
ruskich we wsi i v/ miastach. W  
artykule wstępnym wzywa pi
smo naród białoruski do two
rzenia orgrrizacyj robotniczo- 
wicściariskich oraz do wilki o 
wyzwoleme narodowe i społe
czne. W  driałc mformacylnym 
podaje pis no. między inne.mi, 
szczegółowy dział wiadomości 
z Rosji sowieckie).

i

B u d o w a ć ,  r z y  ni ? b L id o y /a ć

fiskaritiji REGhanlszią 
ni Warszawie?

N a r a d a  w  Min. P r a c y
Dzis o godz. i i . przed połud

niem odbędzie się w*Mini<Ucr- 
-Uuie ITacy i Opieki Społccz 
nej konferencja z udzTleni rc- 
prCzemantów cechu piekarzy w 
-prawic Ludowy przez miasto 
piekarni mechanicznej.

W  szczególności' rozważana 
będzie -pra’ >: wpływu budowy 
piekarni takwi na wzmożenie 
się bezrobocia \,s:ćd pracowni
ków piekatskuh.
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KTefw:ększy przenys? świata
flraeryKnftsHlG fabryki dzielnych luizi

Pracują nad wyrwaniem irłodzieży z otchłani
występku

s:

•dały

oże nigdzie na świecie w 
mu równie sdny m nic rzu- 

się w oczy
straszna nędza 

„a łych  chłopców, zwłaszcza w 
porównaniu z owym kapiącym 
od złota światem dolarowych 
nihonerów, co  właśnie w St. 

/ 'ednoczonyeh.
Przyzwyczajeni do tego, że w 

eryce robi się pieniądze, że 
ch pieniędzy jest tam o tyle 
iród, i : wystarczy tylko po- 

nwać ł zakasancmi rękami, 
je mieć, —  zupełnie nie my- 

iy i nie wiemy o  tem, ze w 
t Zjednoczonych co  piętę 

dziecko w wieku szkolnym nie 
ma noimalne wagi, że 6 mii,o- 
now dzieci tuta się po wielnich 
ma.* tac j  St. Ziednoczonych bez 
’ omn, bez t,‘ca i matki.

Amerykanie doszli do wnio
sku, że zaradzenie tej nędzy to 

ietylko uczynek miłosierny, 
ecz jedyny sposób zmniejszenia 

w społeczeństwie lenictwa, bez
nadziejności i niezadowolenia, 
które rodzą zbrodnię i wystę
pek.

Ludzie wpływowi i bogaci i 
fauze państwa powiedzieli so- 

i?, że założą
ajwiękezy przemysł świata". 
Miała to oyć szkoła obywate

li, a organizacją, popierającą tę 
szkołę jest „Zrzeszenie klubu 
chłopcóv Bogacze St. Zjedno
czonych sięgnęli do swych trzo
sów i kas, i strumień dolarów 
popłynął do wielkich miast.

Pieniądze te ,ednak zostały 
użste nie na jałmużnę, lecz na 
buaoYrę wielkich dom ów klubo
wych, gdzie ch łopcy za parę 
centów mogą cały rok praco
w ać i ćw iczyć się w  sportach. 
Wprawdzie, nie dają w tych klu- 

Ibach jedzenia, ale dają materjał 
I do robót i  miejsce c o  pracy 
chłopcy też u ie płacąc nic za 

| naukę, uczą się przeróżnych 
rzemiosł, jak np. stolarstwa,

ślusarstwa, kowalstwa, mecha
c i  i, fryzjcrHwa, drukarstwa i 
wiele, wiele innych. Ba, uczą 
tam nawet hodowli p zczół, rol
nictwa i ogrodnictwa.

Cała sztuka pclega na tem, 
by chłopców do pracy zachę
cić, ściągnąć, skusić do niej z 
ulicy. Pewnie, że dla samej pra
cy nie p.zyszliby; ale oonii waż 
kluby dają tysiące rozrywek i 
aportów, wiec też one najpierw 
wabią, a potem chęć do nau
czenia się czegoś robi resztę. 
Bo każdy organizm zdicw y tęs
kni za pracą.

T c  też obecnie jcsl takich 
klnhćw w St. Ziednoczonych z 
górą 1 0 0 ; sa to prawdziwe ra*e
dla wzięci ulicy. Tu zakładają uLicy.

już one własne spółdzielnie, 
sprzedające napoje chłodzące, 
przyrządy sportowe, odzież, 
w ogóle kupują i w ypożyczają 
wszystko, czego chłopak potrze 
buje —  od aoaratu fotograficz
nego do łyżew.

Wyniki tej działalności są 
nieocenione; stworzono napra
wdę „największy przemysł". Ta 
szkoła obywateli stała się naj- 
ważnie;szym dziś w St. Zjedno
czonych wynikiem wychowania 
narodowego. Aby zaś zapewnić 
dalszy tego dzieła rozwój, 
stworzono nawet SDecjalne ka
tedry na uniwersytetach, gdzie 
są wykładane wiadomości p o 
trzebne dla wychowania cizieci

M a ł e  n i e d o l e  p o ż y c i a  m a ł ż e ń s k i e g o  

M o g ą  c z a s e m  p r z y b r a ć  g  o ź n e  r o z m i a r y

is to n e  r o m v  r o z w o ź
, 'O iH lz y  C M w . i i  je fo  2 o m

T o  b r u t a l n o ś ć  m ę ż a  a  r o i e  i z b y t n i a  p ł c c h o ś ć
ż o n y

Zerwanie między Chapk e n ■ mać, wobec czego wezwałem 
a jego żoną wydaje się być po żonę i dałem jej polecenie, by 
ważniejsze. aniżeli wszystkie natychmiast wyrzuciła swych 
dotychczasowe przyjąć ół za drzwi. Żona usłu

chała wprawdzie, alenieporozumienia małżeńskie. 
Pani L liaplin domaga się bo- 

w ,em rozwodu i znacznej pensji 
dla siebie j dzieci, któie pragnie 
zatrzymać przy sobie. Mąż na
tomiast będzie się domagać, abv 
synowie obaj zostali przy- nim.

„W e  wtorek, dnia 3 0  listopa
da —  opowiada .arn Chaplin —  
o godzinie 2 w nocy tłum osób 
zrobił najście na nasz dom, ro
biąc tak wielki hałas, że wszy
scy mieszkańcy w całym domu 
zostali zbudzeni z t  snu.

Goście poczęli grać odrazu na 
tortepianie, organach i fonogra
fie, Trudno było to wytrzy-

S z a ł  c z y  n i e p o r o z u m i e n i e  r o d z i n n e

i m

S t r a s z n a  I r a r e c  j a  w  a r y s t o k r a t y c z n e j  d z i e l n i c y  P a r y ż a
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W  ubiegły wtorek o godzinie 
pierwszej popołudniu lokato
rzy jednego ze wspaniałych do
m ów przy ul. Champs Elysees 
w Paryżu zostali zaniepokojeni 
trzema bezpośrednio po sobie 
następującemi wystrzałami. Huk 
pochodził z apartamentów na 
trzeciem  piętrze, zajmowanych 
przez Amerykanina W . Pcyne, 
jego żonę ; guwernantkę.

Porijer domu zawiadomił ko- 
misarjat policji, skad przybył 
natychmiast komisarz wraz z 
sekretarzem. Ponieważ na 
dzwonki i wzywania nikt nie o- 
twierał drzwi, komisarz kazał 
je wyłam ać i obaj urzędnicy po
licji weszli do mieszkaira

Oczom  ich przedstawił się 
widok straszny w swej giozie: 
na posadzce w pokoju jadalnym 
leżał trup Peyne’a z  przestrze
loną skronią, cienkiem pasmem 
płynęła z niej jeszcze krew. 
Nieco dalej, w pokoju sypial
nym, policja znalazła trupa pa
ni Peyne, którą zastrzelono we 
śnie. W _eszcie w kuchni znale
ziono trupa guwernantki.

Cały dramat rozegrał się bez

odebrałcie i sam trzecią kulą 
sobie życic.

Peyne owie byli to ludzie 
starsi, liczyli bowiem  po 60 lat; 
guwernantka zaś zginęła w 
kw iecie wieku, miała zaledwie 
35 lat.

w kihta 
godzin później sama też rie w y 
niosła".

Pani Chaplin nieco inaczej 
przedstawia całą spraw ę.

„ W  porozumieniu z matką —  
mówi ona —  zaprosiłam kilkoro 
przyjaciół na obiad w hotedu 
w Los Angelos, wydany na 
cześć pp. Frecourt których po
znałam przed mieś ącem na o- 
kręcie w czasie powrotu z H o
nolulu. Późno w nocy udali
śmy się wszyscy do naszego 
mieszkania. Chaplin poszukiwał 
za wszelką cenę zaczepki ze 
mną. Mówił że hałasujemy za
nadto i kazał mi natychmiast 
przegnać gości

Usłuchałam tego zakazu, ale 
n ei i sama 

opuściłam go. chcąc uniknąć je-

Trzeba wiodzici żc ju t  od 

pada 1 0 2 4  r. stosunki między

świadków, w obec czego prze
prowadzenie dochodzenia i w j -  
jaśnienie tajemnicy jest niez
miernie trudne. Policja sądzi, że 
Pcyne doki tal tej potwornej 
zbrodni pod wpływem rozstroju 
nerwowego.

Już oddawna cierpiał on na 
neurastenję; v idać dokuczała 
mu ona ostatnio silniej niż kie
dykolwiek, to też w przyslęcie 
silnego ataku wziął rewolwer^ 
wszedł do sypialni, gdzie żona 
jego drzemała w  łotelu i za
strzelił ją. Guwernantka znajdo
wała się wtedy w jadalni; usły
szawszy strzał, chciała zapew
ne uciec i skierowała sie do 
kuchni, ale szaleniec dopadł do 
niej i położył ją trupem; wresz-

u ifłi ‘Mmumaa

K A PE L"SZE
pilśniowe wło 
chato i sztywne 
CZ^PK' kora 
kulowe i f-kowep, ciKiiwm Mwsiu «a

iopiiijaza Mitóflid i Mb
K n b t e i a .  k t ó r a  n e  p a m i ę t a ,  He m a  w y r o k ó w  ś m i e r ć !  

J a n i o a  Z o o h s k a  v e l  S a p L c h a ,  s k a z a n a  z n ó w  
n a  k a r ę  ś m i e r c i

W czora ' Sąd Apelacyjny roz
patrywał sprawę osławionej 
bandy tki Janmy Zbuńskiej vel

K R A W I E C  M Ę S K I

S BOŁDOW1CZ
101 T tl  323-70% Warszawa, Warecka 10.

8  £

Sapiehy vcl Szyków iczówny. o* 
skarżonej o zabójstwo z zasadz
ki w le.sie z chęci zysku Anny 
W asile wakicj i za to przez Sąd 
O kręgow y w Suwałkach skaza
nej na karę śn lerci

W  myśl wniosku prokuratora 
Kamińsi.iego, Sąd Apelacyjny 
wyrok  zatwierdził, uzuajac 
Zbońską za szczególnie niebez
pieczną jednostkę z powodu po
pełnienia przez nią całego sze
regu morderstw.

Z TEATRÓ
T E A - R  P O L S K I

„ C A R  P A W E Ł  1 - S Z Y “  —  s z t u k a  w  3 - c h  a k t a c h  

(9 - c iu  o b r a z a c h )  D y m i t r a M e r e ż k o w s k i e g o  

R e ż y s e r o w a ł  p .  K. B o r o w s k i .

Z tego wspaniałego widowi
ska, któreśmy wczoraj oglądali 
w teatrze Polskim, bije w sz/st- 
kiemi kolorami jedna niezbita 
prawda: ż c R o s j *1 nie leży w Eu
ropie. Rcsja leży w A^ji. Za
chodnia granica Rosji to wschód 
n u  granica Europy. A  rosjanin 
tak samo różni się od francuza, 
anglika, polaka, jak chińczyk. A  
historja Rosji jest, jak niepraw
dopodobna bajka, iskrząca się 
od złota, czarna od nędzy, czer- 
wrona od zbrodni, zapierająca 
oddech cd  straszydeł, zacieka
wiająca przez niespodzianki. 
Ludzie niepodobni do nas są bo
haterami tei egzotycznej baiki, 
p :sanej skrytobójstwami, zdra
dą, knutem, alkoholem, czysto- 
sierdieczną intrygą i, setki lat

trwajacem, męczeństwem wielo 
m iljonowego narodu. Ach, ten 
hieszczęsny naród, naród-nic- 
wolnik, pracujący w śmiertel
nym pocie na przepych „białe
go cara", ach! ten batożony, 
ciemny, cierpliwy, naród, od 
wieków stęskniony za wolnoś
cią ,. gdy rozdarł nareszcie pęta, 
okazało s ‘ę, że był wielogłowym 
synem czarów nicy, dzikim Kali- 
banem; Jest to naród-szaleniec, 
roztkliwiający się nad sobą i nad 
ludzkością całą, naród-okrutnik. 
naród-Pawel Pierwszy! Zamor
dował w naszych oczach cara 
M ikołaja i wyłonił z siebie car- 
socjahzm. czy social-caryzm, 
i dący zaborczo na cały świat wa
tahami nijanej opryczyny czeki- 
stowsKiej Na tle najnowożyt-

niejszej historji Rosji, wczoraj 
przedstawiona tak znakomicie 
w  teatrze Polskim sztuka Me- 
reżkows kiego, |akże szczegól
nym staje się komentarzem te
go, co  nazywamy psychologją 
narodu. W ydaw ało nam się do
tąd, że Iwany Groźne, Pawły, 
M ikołaje są tyranami uciemią- 
żającemi kilkadziesiąt miljonów 
dobrodusznych dwunogich ba
ranków. Źe kapryśny, mistycy- 
zujący, histeryczny, okrutny. 
Paweł Pierwszy, tak gemalmc 
inkarnowany przez p. Kazimie
rza Junos.rę-Stępowskiego. jest 
dziwacznymi typem półzwierza- 
półanioła, czyli że jest yvyjąlko- 
wym  npęltańcem, któiego ślepy 
los postawił na czele łagodnego 
ludu. Dzieje ostatnich dziesięciu 
lat Rusji wyzw olonej, rewolu- 
cvjnei, republikańskiej, radykal
nie zmieniają ten pogląd. Iwan 
Groźny, Paweł Pierwszy i Mi
kołaj Pienvszy, a nawet • Piotr 
Wielki, trzymali pod ciężk m bu
tem nie naród łagodny, ale na
ród złożony z spętanych biesów, 
Cały naród rosyjski to senty
mentalni ckrutr.icy, to Iwany 
Groźne bez korony, to Fiotrow 'e 
W ielcy bez władzy, to M ikołaje

Pierwsi bez pałki. G dy pochwy
cili władzę w swoie ręce, ci w ro
gowie despotji, miłośnicy rów 
ności, wstąpili na tron komuni
styczny w postaci Lenina L emo- 
na, otoczonego takimi entuzja
stami braterstwa, jak bez
w zględny Zinowjew, jak R y
ków, który dowcipnie powie
dział, że głód w komunistycznej 
Rosji będzie się zmniejszał w 
miarę wymierania ludności, jak 
sadystyczne naczalstwo Czeka. 
W Rusji Pawły panowały nad 
Pawłami.

„Nic się nie zmieni’* —  mówi 
w dramacie Mereżkowskiego 
generał Bcnigsen po śmierci Pa
wła —  „Jeden zwierz umarł, ale 
drugi zwierz żyje, A rakczejew " 
Nic się nie zmieniło po śmierci 
caratu w r. 1917, Skonał carat 
ukoronowany, ale ży je  carat so
cjalistyczny.

Przez swoisty charakter wiel
kiej rew olucji rosyisk’ej, przez 
psycholoóję jej wodzów, dowie
dzieliśmy się, że egzotyczny 
charakter główT.ego bohatera 
w czorajszej prcm jcrv, kliniczne 
zabarwienie psyclrki Pawła 
Pierwszego, nie czyni z niego w 
Rosji typu wyjątkowego tvpu

psychooatvcznego. Paweł Pierw
szy r.a tle ludności rosyjskiej 
stanuwi niemal typ człowieka 
normalnego, więc 1 sztuki Mereż
kowskiego nie można traktować 
jako zabawkę na bardzo szcze
gólny temat patologiczny, choć
by zaczerpnięty z historji. 
Stwierdzenie tego faktu znako
micie podnosi wartość sztuki 
świetnego pisarza rosy jskie<><\ 
czyniąc z tej sztuki tra 'edję, 
tragedię zarówno jednostkowy, 
jak narodową

Teatr Polski wystawT tę t-a- 
gedję wyprost po mistrzowska 
pod wzgledem reżyserskim [p 
Borowski), pod względem nie
porównanego wirtuozostwa gry 
p. Junoszy-Strpowsk;ego w roli 
naczelnej, pod względem zhar
monizowania gry wszystka k ar
tystów, i pod względom deko
racyjnym  (p. Karol Frycz).

Dyr. Szyfman odniósł wczoraj 
nowy wielki sukces.

W  tych kilku słowach pozwa
lam sobie zarolow ać ogolne, 
czy może raczej zasadnicze wra
żenia wczorajszego wieczoru w
'e a frze rrzy ulicy O bożrej.

Wnrlnw
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Dać Warszawie teren pod Olimpiadę

o  E  J R O P E J S K I  
S T A D  J O N  S  P O R T O  w y

W  poniższym ostatnim artykule inż. 
S: ryusz • Bielski tak dopełn ia  resztą 
potrzeb  i bolączek stolicy.

W artoby zw rócić uwagę na 
konieczność posiadania w  W ar
szawie stadjonu spcrtuw ego w 
etiropejskiem znaczeniu lego 
słowa. gdyż przyjdzie m oże nie
zadługo moment, kiedy zmusze
ni będziem y dla naszego m o
carstw ow ego prestiżu, zdecy
dow ać się na urządzenie w Pol
sce Olimpjady. W ob ec tego, że 
rozmiary terenów na Saskiej 
K ępie sa leszcze pod znakiem 
zapytania, m oże okazać się, że 
w  bezpośredniem sąsiedztwie 
terenu w ystaw ow ego znajdzie 
się dostateczny teren na urzą
dzenie stadjonu, którego p o ło 
żenie w otoczeniu parków  przy 
dogodnej komunikacii z śród
mieściem doskonale nadaje się 
na ten cel

Budowanie stadionów sporto
w ych reprezentacyjnych w od 
daleniu od śródm ieścia bez do
jazdu m ożliw ego jest niecelow e, 
gdyż odbiie się ujemnie na frek- 
w ereii publiczności, a przez to 
i na Firansach naszych zrzeszeń 
sportow ych, które z tego źró
dła czerpią środki na propagan
dę i rozw oj u nas wychowania 
fizycznego.

Czy w ięc zamiast wydawać 
kapitały na budow ę stadjonćw 
na różnych dawnych fortach 
podw arszaw sk 'ch nie lepiej ob 
rócić te kapitały na budowę 
stadjonu na Saskiej K ępie? M o
że akurat uda się skojarzyć da
tę w ystaw y z datą olimpjady w 
Polsce ?

Przystąpienie przez rząd i 
ruasto do .itensywnycli inwe- 
stycj. bezwzględnie pociągnie 
za soba inicjatywę prywatną w 
kierunku poDudzema ruchu bu
dowlanego przez budowę d o 
m ów  mieszkalnych, hoteli, klu
bów , resturacji ect. Postanow ie
nie urządzenia wystawy w W ar
szawie już ożyw i w tym kierun

ku te wszystkie czynniki tw ór
cze, które w dzisiejszej apatji i 
defetyzim e nie znajdują bodźca 
do wyładowania energii.

Budowa pawilonów w ystaw o
w ych musi bvć ujęta w ten spo

sób, że budynk: posiadałyby o - 
kreślone przeznaczenie po zam
knięciu w /sta  wy i winny przy
nosić dochód miastu lub kon
sorcjum finansującemu ich bu
dow ę. Paw ilory  zagraniczne, 
budowane koszlem  poszczegól
nych państw, mogą na dogod
nych warunkach przeisć po w y
stawie na w łasność miasta i być 
przeznaczone na szkoły itp. 
Pewna tylko część terenu w y
staw ow ego y.nnna być zacho
wana na przyszłość na urządza
nie yystaw krajowych.

Urządzenie w ięc terenu w y
staw ow ego będzie m ogło być a- 
m ortyzowane dochodami, cią-

gnionemi przez miasto z następ
nych wystaw, parku rozryw ko
wego, stadjonu itp.

Z tego założenia w ychodząc 
inicjatorowie złożyli p. Minist
rowi Przemy siu i Handlu opra
cow any memorjal o konieczno
ści niezw łocznego przystąpienia 
do prac wstępnych i przepro
wadzenia kalkulacji imanso- 
w ych w związku z wykonaniem 
całego tego programu. Projekt 
ten syskał zasadniczą aprobatę 
p. Ministra, jednak narazie spra 
wa utknęła z tej przyczyny, że 
Ministerstwo Przemysłu i Han
dlu nie m oże znaleźć etatu dla 
powołania referenta.

OGRÓD S A S K
Powstał na rozkaz i z woli król 

Augusta II
O n g i ś  w s p a n i  ł y  o g r ó d  p a ł a c o w y  —  o z i ś  ty T  t| 

o g r ó d  p r z e c i n a n i

Ś w i ę c i ć  b ę d z . e  m ę d ł u g o  2 0 0  l e c k  i s t n

W  roku bieżącym, a ściślej 
biorąc w r 1 9 2 7 , ma;u, Ogród 
Saski w Warszaw.e obchodzić 
będzie 2 0 0 -lecie s\\ ego Linie
nia.

Powstał on w latach 1 7 1 4 . —  
1 7 2 6  na rozkaz i z nakładu środ 
ków króla Augusta II, który 
tworząc go  chciał dać swemu 
pałacowi piękne otoczenie. Ja
koż Ogród Saski w  ówczesnym, 
francuskim, stylu z pałacem kro • 
iewskim stanowi! wdzięczną ca
łość.

Dzieli) się On, początkowo, na 
trzy, jakby, części: dla króla,
krolowej i publiczności.

7. planu ogrodu Saskiego, spo
rządzonego w r. 1 7 6 2  przez ir.ż

Jeszcze fcdna rewja mo(iv
M i e n i ą c e  s i ę  b a n u a m i  

p u s z y s t e  m a r a b u t y  i

Jeżeli  z b l iza facy  się karnawał u k a 
że nam taki przep ych  ba low ych  toalet, 
j rk i  reprezentow ały  na sobie piękne 
m odelki  vr sa lonach f in n y  „Bogusław  

erse",  to będzie m ożna powiedzieć ,  
że obecna m oda lubitie się p rzede- 
wszystk  em w n iezm icm em  bogactwie 
w yszukan ych  hattów oraz  w  grze ko 
lo rów  m igotl iwych świecideł.

A l e  trzeba przyznać , że  czyni to  u- 
miejętnie, intuicyjn ie od ga du ją c  gra
nicę, dzie lącą  od przeładowania.

a ł bardzie j e fek tow n e  na .eieczór są 
n iezap rzeczem e  ca łe  suknie z  paietów 
lub pow stałe  z połączenia  perełek  ze 
strassami, które  d a ją  nam ca lożć  b o 
gatą i gustowną.

B o  c z y i  nie i l iczna jest np. suknia 
z cza rn ych  dżetów, na której od b i ja ją  
się rozrzu cone  srebrne gwiazdy, bly  
szczące  i d u ż e ?

T eg o  rodza>u ba low a toaleta nie p o 
trzebuje już żadnych d od a tk ów  i u- 
pięks7eń —  fason je j jest prosty ,  a 
jedynem  dopełn ieniem  stroju m oże  być  
ty lko  jakiś p om y s łow y  d jad em  na 
g łowę, zrob ion y  z pendant lamy, albo 
ubrany siecią skrzących  się kamieni.

k r o c z  ca ły ch  aukien haftowanych 
strassami, perełkami lub paj etami, m e 
mnie j sa e fek tow ne  au km i,  gaz ie  tył-

t ę c z y  t r e n d z i e ,  d j a d e m y  z  l a m y  i  b r y l a n t  ó u  

k o l o r  , , b o l s z e w i k  —  o s t a t n i  w y r a z  m o d y . . .

k o  dó ł  lub stanik są niemi gęsto usia
ne

A  jak się podob a  zwolenniczkom  
m ody ,  m odel  tego rodzaju , gdzie sta
nik jest zrob iony  z  p łonącego  o żółto-  
czerw onym  tonie crep e  chilfonhi, a 
d ó ł  z d łuższym  bokiem  naszyty, dzw o-  
niącemi przy  każdym ruchu w ;elkie- 
mi, z łotem i cekinam i?  —  Prawda, że 
oryginalne?

W ś ró d  wielu modeli  sukien, jakie 
pr„ev  .nęły się nam przed oczami,  nie 
by io  chyba ani ,edncj,  k tóraby  nie p o 
siadała jeśli już nie b ły szcząceg o  hat- 
tu to przynajm nie j  narairiączek. spię- 
_ia a lbo  wielk ich  bry lantow ych  gu
zów.

Trzeba  zaznaczyć ,  że w yd łużanie  su 
kien z  tylu. z przodu  łub z boku  jest 
o b c c r r -  bardzo  m odn e  a dla  m iłośn i
czek  sukien krótkich jest zarazem z a 
bezpieczeniem przed zapowiadanem 
pedłużeroem, które sprow adza się ty l 
ko  d o  powyższt  1 zmiany, doda iące j  
zresztą wiele  szyku ca łe j  sylwetce.

P oza  georgette ’ą dużo  lamy aksu- 
m.ru, a na suknie mniej strojne tafta, 
m d a ją ca  się b a rd zo  na młodziutkie 
zawsze krynolinki.

A  teraz jeszcze  jedna z d ob y c z  m o 
dy, —  to jest frendzla, która -wysmu

kla kobiecą postać, otulając ją pieści- 
wie swemi pasemkami i obiecu ąc, że 
jeszcze ładniej będzie wyglądała — w 
tańcu.

Bywa ona ze srebrnej albo złotej 
nici, z połyskujących paciorków, a do 
sukien popołudniowych nadaje się z 
jedwabiu i szczególnie ładnie wygląda 
cieniowana, w tym samym co suknia 
kolorze.

Wielką niespodzianką byty na re- 
wji obiecywane przez modę juz daw
no suknie białe i jasno - srebrzyste, 
haftowane subtelnie strassami lub u- 
brane sr; brną frendzla, takie inne od 
wszystkich, nie kobiece, a raczej dzie
wczęce.

Kolor czarny króluje naturalnie po
nad wszystkiemi, szczególniej w  po
łączeniu z białym różowym ł jasno 
szarym. Wszystkie inne kolory przy
tłumione, o brudnym odcieniu.

lak nieproszony intruz na tle tej 
ć*lej gamy barw wykwita ja .kiawym 
kontrastem kolor czerwony o żółtym 
odcieniu.

— To kolor „bolszewik".
Czy zawoju,e modę? —  o tem się 

napewno wkrótce przekonamy

Ki rugaj Fę nabieramy w \ 
nia o ówczesnej świetno 
Ogrodu, nie brakowe! 
wet teatru otwartego.

7. biegiem czasu Ogrć 
stopniowo zmieniał sw™ 
rakter i wygląd; ongi p a l n i j  
wy —  coraz bardziej nabierał 
wyglądu ogrodu przccb dr tJ 
go-

W  r 1 7 9 7  rząd polski wv 
pił Ogród Saski od d w o i  
skiego i oddał go na pc 
puoliczności.

Rosyjskie wiedze pa: 
wydały w swoim cznsi 
uczęszczania do Ogrodu 
go osobom „ubranym nie' 
ropcjeku“ , mając oczvw :ście 
myśli Żydów.

Jak się dowiadujemy, rar | 
ni. st. V ar sza wy z okazji' 
lecia Ogrodu Saskiego 
specjalną jego monogram? 
zdobnej broszurze. " ' '

każda matka
01A.HW 0 ŻBROWir. SWOICH tzita
DAJCIMNA.ŚNIACHWE j jO Y t f j j -

*  W E D L i  *
2ALtCAfc£ PRZEZ LEKARZY !  ]

M ira.

K A P E L U S Z E  J t S I !
pilśniowe, meioniki (sztywne) i wł 

Krajowe i zagraniczne
M .  C I E S Z K Ó W  S l  

12 Nowy Świat 12.
Tel. 176-98

ALEKSANDER BŁA ŻE JO W SK I 36)

TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ

—  Dochodzę do n iebezpecznych  przejawów 
nturastenji —  m yślał —- ma racię Trzysiński, muszę 
w ) jechać na poiudnie, to rzeczywiście jedyny sposób 
powrotu do normalnego systemu myślenia

Przez otwarte okno wiatr zaczął wpędzać do po
koju drobny pył śnieżny. Zamknął okno, skończył 
tualetę i nalał filiżankę mocnej herbaty. Spojrzał znów 
ra  zegarek: dochodziła dziesiąta. Nacisnął taster 
dzwonka, a gdy zjawiJa się pokojowka spytał:

—  Czy pani śpi jeszcze?
—  Tak proszę pana Pan. me ma dziś próby i pro

siła, by  ją obudzić dopiero w południe.
—  Za kilka minut, - -  powiedział Karnicki, —  

przyjdzie tu do mnie pan W iencek. Proszę wprowa
dzić go do mego poko u, ale tak cicho, aby pani nie 
obudzić 1 przynieść drugie nakrycie do herbaty.

Pokojów ka wyszła, by spełnić polecenie, gdy 
w przedpokoju rozległ się krotki i ostry głos dzwonka.

—  W idocznie W iencek nie wykupił jeszcze ze
garka z lombardu, leśli tak wcześnie przychodzi, —  
pom-i słał Karnicki.

Z przedpoko.u doszedł go odgłos otwieranego za
trzasku, potem słyszał, iak jakiś głęboki bas w ypyty

wał ookujówkę o nńgo. Usłyszał wreszcie odgłos stą
pania kilku twardych butów

—  Cóż to za procesja? —  dz:wił się i wstał od 
stełu, by w y /izeć na korytarz. Zaledwie jednak otwo- 
r-y f  drzwi, spotkał się oko w oko z komisarzem poli- 
c ji p izynajm ricj o głowę wyższym od niego. Cofnął 
się nerw iwo tło wnętrza pokcju, a za nim wszedł ko
misarz , dwóch łudzi w  cywilnych ubraniach, prawdo
podobnie wyw.adowców policji.

—  Czy pan Ludwik Karnicki? —  spytał komisarz 
policji

—  Tak... to ja jestem. —  ale nie rozumiem dla 
czego panowie tak bez skrupułów wchodzą do mego 
pokoju... t

—  Pan wybaczy, ale policja est zawsze wliźli-
—  odpowiedział komisarz, a w  jego oczach za- 

tliły iskry złośliwości.
—  A  czy wolno mi prz /najmniej’ spytać, czemu 

zawdzięczam te wczesne odwiedziny?
—  Tylko zarządzeniu prokuratora, n;e nasza w i

na —  usprawiedliwiał się komisarz policji, przypomi
nając zachowaniem rosyjskiego okołodocznego.

—  Czego panowie sobie życzą? —  spytał Kar 
nicki.

— Z rozporzadzema prokuratury mamy prze
prowadzić w  parskiem m °szkaniu rewizję

—  Ale o co  jestem posądzony?— zapytał blednąc.
Komisarz policji rozłożył bezradnie ręce i z ob

leśną miną powiedział:
—  Nie wiem, nie wiem, icsteśmy tylko władzą 

wykonawczą, wykonujemy obce polecenia. Tu jest 
rozporządzeni- na piśmie... —  sięgnął nerwowym ru
chy.1n do kieszeni, w ajał ćwiartkę papieru i wręczył 
ją Karnickiemu.

Karnicki rozłożył papier, przeczytał rozkaz 
kuratury, opatrzony podpisem Zabiełskiego i pic 
ką państwową.

—  V idzi pan —  mówił dalej komisarz polij 
ra dając swemu głosow: jakiś komadjancko-pieszc 
tliwy ton, — że rie my ponosimy winę, a teraz 
szę usiąść, a rewizję przeprowadzimy szybko i 
lozglosu.,

r.amicki w yjął z kieszeni pęk kluczy i wręczy?i 
komisarzowi ze słowami

p roszę oto są klucze, a czy ja przynajmnł 
mogę w yjść?

—  Niech Bóg broni, —  odpowiedział oIbrzy„ 
WYkom jac reką taki ruch, jakby mu chc-ał zagrodzi 
drogę i zaraz usp-awiedliwił swój załraz słowami: 
wizjo musi się odbywać zawsze w obecności tęgi 
u którego ją się przeprowadza. Zresztą moglibyśi* 
coś niebezpiecznego podsunąć, czy podrzucić... Cz j 
pan o fak.ch sprawach w gazetach, —  roześmiał 
rubasznie.

Karnicki czuł się bezsilny, usiadł bezwładni 
w fotelu. Jeden z wywiadowTÓw cicho przysunął 
cło piega, stanął za jego plecami. Komisarz polid
i Jrugi wywiadowca ofworzyli szuflady biurka i w^- 
ładowali na fotele całe pliki korespondencji i ręk op l 
sów, Oczy komisarza policji z łapczywością biegał" 
po każdym świstku papieru.

Karnicki wpadł w zupełną apatję. Zdawało mtj 
się, że iest niemym świadkiem jakiejś sprawy, którj 
zupełnie go nie dotyczy. Przestał myśleć o tem czeg l 
ci ludzie chcą, ani cc, dalej będą robić, jego myśl] 
krążyły ustawicznie około atletycznej postaci kor 
sarza policji.

(D. c. n.)
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H en ry k  M ośc ick i  ( l ) z ia !  . . l i k f n . j a
'o ls k i " ) :  go dz. 19.30 —  19.33 —  Od* 

s7,vt p. t. - R o b o t n i c y  —  w ie lcy  wv* 
n a l a / c y "  —  w yg łos i  inż. Eugeniusz 
P oręh sk i ;  aodz. 19..55 —  20.03 —  N ad  
p rog r a m  R o z m a ito ś c i :  pod/.. 20.05 —  
20.25 —  O d e r v t  p. t ..O p ro b le m  ich 
k om u n ik a c j i  l o t n i c z e j "  —  w yg łos i  
dvr. Lol. Linji  Eotn. inż. Ignacy W y*  
gard (D z i* l  . .L o tn ic tw o 1' ) ;  "pod/. 20.30
—  22.00 *—  k o n c e r t  w ie c zo r n y .  V  y* 
k ona \ vrv . O rk iestra  P K pro f .  .Ihn
D w o r a k o w s k i  (d\’ rcke ia ) ,  p. O l g i
O lg li ina  'śj- cw ) i p. R om a n  T oten *  
berg  ( s k r / y p e - ) .  C ześć  La. 1. a) L ii 
fc .  ł 'wertura  d o  oper\ „ C y g a n k a " ,  h) 
O l f c n h t c h :  In term ezzo  i barkarola  z 
op . „O p o w ie « <  i ■ l i o t m a u a "  w y k o n a  
orkiestra, 2. O l l e n b  cii: Sjptew lalki z 
op. ,.Opo\\ ie.-ioi H o f fm a n a "  —  o d ś p ie 
wa p. O . Olgliina. j .  I !  W ien ia w sk i  
Eantazja  na tem aty  : op. „h a u s t"  
G o u n o d a ,  w y k o n a  p. R. T o t c n b e r g .  
C zęść  ll*a. 4 a) C a la b cr t :  1) Fan tai* 
sie N ok tu r n c .  2 ) Le Rirc ,  h) h c h ro c k :  
.,1’ ep i ta "  op .  211 —  w y k on a  o r k :c* 
stra. 5. ? )  Strauss: W a l c  b )  G o u n o d .  
M ale „ M ir c l la "  —  o d ś p :c w a  p. O lga  
ff lgi- inu. 6. at C h o n in :  N neturn
I '*dur, b )  H, W ie n ia w s k i :  Tarar.tcl*
la —  w-ekon.i p. R om a n  ^OtenbĘTS. 
7 I ' i  R o g o w sk i :  SoSta p. t. al* 
h em u  n ra b a b k i" :  1) G e n j r  2)  D w ie  
p :osenki d w o r k o w e  („Gąski.'* i „Dzie*  
ci. d z ie c i " ) ,  3) M enuet.  4) Pap/la  I i* 
lis d o  ogrodu .  51 P o lon ez  , .Po /\  tyw* 
s i Babuni" ,  6)  Już m iesiąc aszed l" ,  
7) G a w o t  —  w .k o n a  orkiestra.

R A D tO ZA G R A N IC A .
S O B O T  \.

lierlin, 483,9 ni. —  g -d / .  16.30 —  
K o n c e r t  m uzyki  lek lA c j ;  g odz .  19.30
—  T ra n sm is ja  Z O p ers  m ie jsk ie  i. 
„C a rm c r i "  op era  B izeta : g od z .  22.3(1
— M u z yk a  taneczna.

llamburp, 39*1.7 in, —  godzi 17 —  
K o n c e r t  m uzyki  kam era lne j ,  w  p-o* 
gram ie :  H a y d n  —  kwartet sm yezko*  
wy E*dur, W jf l ib cr t— kw artet  au no l l :  
g o d / „  19.25 —* I ran .misja  / O p e r y  
m ie js k ie j :  „R y ck rs l  o ść  w ieśn iacza" ,
op .  V a s e a g p ' ' c g o  i , P a ja c e "  op . Le n* 
cavalla ;  g odz .  22.39 —  M u z rk a  tane*
024 w.

Kopenhaga, 337 m. —  g o d z  29 —  
M u z y k a  d / » n n ó w  r a tu sz o w y ch :  go* 
dz.ina 211.02 —  K o n ce r t  k o m p o z v to *  
rów  duńskich i n orw c  k v h : god  "n a
21.30 -  M uzyka  kalwin towar g odz .  
23 —  M u z yk a  tane 'na

S P O R T
W IADOM OŚCI Z ZA G IU N IC K

M u d en t  am erykański  W e l l s  u-.v*. 
skal w czasie między un iwersyteckich 
•zawodów lekkó.i lcts  cznyci i  w Ncy.'*
1 la n o e cr  w  biegu I2()‘ y a r d ó w  C7«s 
1 i.d sek. —  l c p s / y  od  d o ty c h  zzaso*
. eg o  rekordu  iw i ir& w eg o .

Spotkan ie  b oksersk ie  f a r y i  —  
Berlin (p o  ó * iw o d n ik ó w  .a m a t o r ó w ). 
rozegrane  w lierlinie, z a k o ń c z y ło  sic 
pewr.cru zwyeic  itw cm  n ie m c ó w  4:2. 
W a lk i  z grom ad zi ły  o k o ł o  C.OOO v, i* 
dzów',  k tó rz y  w prost  en tu z ja sty czn ie  
witali sp ortsn ianów  francliskic.t.

Sprawa udziału n ie m c ó w  ju ż  w ro* 
ku p t / y s / l y m  w rozgrs wkach tenn:* 
s o w y  uli o  puhar D avis 'a  została zdc* 
e y d ow a n a :  Francuski Z w ią z t k  ' len* 
n isow y  k tó reg o  d o ty c h c z a s o w a  po* 
li ty Iw w - k lu c /a la  ttteial n ie m c ó w  w 
tej międz 'u iarodo\vc i im prezie  spor* 
tow e j  zmienił  sw e s t a n o " i . k o ,  posta ł  
nawiaja.c na os ta tn icm  w a ln cm  >wcm 
zchraniu zgod z ić  się na to.  W  naj* 
b l iż szy m  zapew ne  czasie / o s  tanu 
rów nież  nawiązane stosunki bczpo* 
ś red ire  pom iędzy  o b o m a  kra jam i:  za* 
m a c z y ć  tu trzeba, że dru żyn a  nic* 
m iccka .  w razie pozostan ia  Francji  w 
grupie  curop6 j.sk iej. b ę d / i i  dla niej 
j e d n y m  z n a jg r oźn ie js z y ch  przeciw* 
ni ków.

Słynny Paolino . bok ser  hiszpański, 
p ó  kilku m iesiącach p o b y tu  w  Aute* 
r '-cc  p o łu d n iow e j  udał, się d o  S tanów  
/ je d n o cz o n y  ch. gdzie  potlnis.il już 
kontrakt  z m enagerem  R ie a r d T m  
P ierw szy m  jeg o  przec iw nik iem  bę< 
d z .c  /apc  wne n icm icc  D icncr .

P R O G R A M  T E A T R Ó W  A R S Z A W S K 5 C H
na sobotę, dn 1 1  b. m.

WIELKI (Plac Teatralny).

tżz.is 
.Fausl" 

pil". W 
nic nie

w i f c z o r e m  ( io u n o d o  vski 
z I c . r y e /n ą  „ N o  ca W rdpur--i 
roli ' l e i  sta wystąpi gościn* ‘ 

równam.' je j  o d tw ó r c a  p.

ĆWIKLIŃSKIEJ I FEFTNERA
(Nowy Śv,'jai 63).

G w o ź d z i e m  o b e c n e g o  - c / o n u  je » t  
' arcvwestda k o m e d ja  paryska „M ecet 
1 nas Koibec i j e g o  mąż" Vcrn.cu.la i 

/ . d e w - k i .  ba rv ton 's ta  ws/.cch* ( Bcrra. tryseair.ca
U jC li s .  o w iK iu y  JI.J UUI . . .  I • i :
aiu>l£ / . d e w - k ;  harvtonista  wsrccii*  j Lcfril. t ryska jąca  lm tn o icm  saz i lc j  
ś w ia tow e j  sławy, artysta M ed.o iań*  kw cst j i .  Świetna gra pp. ( w m nskmj. 
sklej Lc  Scali, Ićtóry uzyska! w c z o r a j  ] ' -r*bo\vskiego. G ę .  . is; .wucszanki. 
w ty tu łow e j  partj i  „Iiorysa God una* ] bkon ieczn cg .)  i Kolan Ja. żywa A .  ja, 
ufa '  ou tu / ju s  ' czne p o w o d z e n ie .  I ' ^ n a  opraw i dekuritcy jn.i, olsu c*iva" en tu / ju s  y czne |iowodzcm'C.

\ d osk on a ic in  przedst  iwieniu b:o* 
rą luhzu.i pp. l . ipow sk

M U Z Y K A

/  E H . I I A R  M O N J i .

Jutro, w r r e d z id ę ,  na poranku  mu* 
z y c z n y m  z ło ż o n y m  /  u t w o r ó w  Schu* 
berta, Schum ana i Liszta w ystąpi  
T r i o  Km ita , oraz p anistti p franci*  
s / c k  / a c h a n .  ( hneiestrą ds imguje 
p. O z im in -k ,

Jutro, w r . : c d ' ie le  , na kuu ccrc je  
p opo lu d i i  owy m p o d  d y r e k c ją  p Je* 
rzego i io ja n ow ^ k ieg o  w ystąpi  ja k o  
solista pro f .  W a c ła w  K o c h .ń s k i  i 
w y k o n a  k o n c e r t  łk izy p c ow \  G /a j*  
k o ń s k ie g o .  W y  c ż ę ic i  o r k ie s tr ow e j  
„Er .inccsca  da R im in i"  C /a jk o w » k ic *  
sjo. u tw ory  K or sa k ow a  i in.

K arw ow ska .
Jaros'.*'." na ori '7  D o b o s z  w roli ty* 
tu iow ei .  . ' .osSiikowsk: i l o k u i  ikił.
Br." '  j . i> lc dyg, Emil M b  narski.

Jutro, o  3*ci p op o ł .  „Rigók-lto" z 
p. Mo.*? ał.ow. kln w rołi ty tulęrw ej. 
w iecz .  w , sy.-zed,mej narzeczonej" 
w.ystęp gośehu iy  /nakonfiityel i arty* 
s tów  o p e r y  N'z.rodni l'żiva;iio z l’ ra* 
gl. PP 1 n  n i li N o s o t n e j ,  J ó / e l a  Ber* 
lik. Emila lik Bert M i r ! o  h forka  "  
n a cze lnych  rolach z lu lz ia l c n  zespołu  
O p e r y  w r . - z a w :  ,iC*j. N . zw y k le  in* 
teresuia.ecm prz i /N taw N  niem d y r y 
g u je  s łynn y  kanclm istr ' /  i ktmipOzy* 
tor  czeski,  p. ONłkar O -tr c i l ,  dy  ck* 
tor  ( i d e r y  N a r od n i  l.V\ dlo . / .  po  
w ied ź  ju tr z e js z e j  „Sprzedanej nurze 
czon cj"  w bu dz ila  p ow sze c h n e  zacie* 
kawie  lad c.

P rem iera  ../.lutego koguęiku" i je* 
u n o a k to w e g o  ba letu  „Kupała" nicocl* 
w o la im e  v c  w torek  14 h. m.

na op ra w a  d e k o ra cy jn a ,  olśn c* 
, jw  a jace  tćialety. sk ładają  się ma ea* 

lośc  n iecod z  cnn;}. I o  też w id ow nia  
" ."■pełniona js t d o  u t a t i r c g o  mu i* 
sea, a rozbawi': na publ :e / iK ” :e g o r ą c o  
oklas '  uje w y k o n a w c ó w .

NV niedzielę, o  g odz in ie  4 p-p. p o  
i.iz ostatn i  po  . c n a c n  'zniżonych
„K G dy wr.fcisz?" z ( lA k l iń -k ą . .  O  
ąodi/inie 12*ej w p d u d a  e r c ln z  ltu* 
K cii n ie s p o d  anck ur6. . jna:conc 
przedstawiernie d ł*  ci/ieel.

ODROD ZONY
miinlowskn.).

(Prng —  Zy

N AROD OW Y (Plac Teatralny).

i*m m t n m R n

V / !A D 0 K G b C I  T E A T R A L N E
„ K S l !•;/, ' \ I Bł \ZI  \ “  N A  \\T1* 

8 V  \\ „ P E R S K IM  O K .U A
W e s o ła  i nadzw* cza j  m e lo d y jn ą  

baśń fantastyczna  „Księżna i błazen" 
A n t o n ie g o  Ż y c k i e g o  d n ia  będ z ie  na 
w p isy  dla  nic z a m o ż n y c h  uczn iów  
g im n a z ju m  Św. K azim ierza  w  irecizic* 
lę dnia 12 grudnia  r. h., o  g od z in ie  12 
min. 30 p o p o ł .  w  teatrze  „Persk ie  
O k o "  (M a r sz a łk o w sk a  125).

TE \ T R  D B A  D Z I I  H  W  G  M \ C H H  
B. T ł  \ T R U  N I E W I A R O W S K I E J .

W  niedz ie lę  12*go grudnia r. b. o 
g od z in ie  12-ej in in. 13 w  p o łu d n ic  na 
10*cm p rzed sta w ien iu  w sezon ie  dla 
d z iec i  d a n e ,b ę d ą  po  raz p ierw szy  na* 
s tępu ją ce  baśnie  fa n tastyczn e :  W#.
Szarot- .,/ł'jps i Foks m dżunglach" 
oraz  W I .  T a w o r s k ie g o  p o d  tytu łem  
..IV' noc świętego Mikafnju" z M sie* 
w iezem  iv roli t y tu ło w e j .  Sztukę tę 
urozm a ic i  śpiew- i tańce  aniołków* 
sn egó lek  i Króli v. ny.

* ietw , ' ł ik o ła j  obdarz*  d ziec i  u* 
pom n ikam i w p ostac i  ks iążeczek  i 
ezeko iadek .

Dziś i ju tr o  sukcesów a k o m e d ja  K 
W rot . '-skiego „ P "  miłosnym lubi, 
ryncie".

W  niedzie lę ,  u g od z .  4<ej p op o l  po 
cenach  zniżoną ch kom cd>a Bahicl.ie* 

j g o  „G rube ryby"  z jap. lTcm klcm  M.. 
' \auiiń .kim, .iuno.s'zą*( iostom ską .  Lin* 
i l io r fów p ą ,  L cncri iw na.  Bc^narczĄ-* 
[ k e m ,  l . e n k l e m  T ..  Ska: zyńskim  i 
I Z e id o w s k i iu .
| \V ju w - / i v m  ł i g o d n i u  pri m iCra-4* 
ja k l izw c i  komed-ji  •• V, . P crzeń sk ieg o  

i t. ..miech losu".
i
I.ETNI (w ojłrod.zie Sąskiinjs

Dziś, w  sob o tę  i dni następn ych  
szlagier m  zonu sen sacy jna  „T a ję tn -  
nica p o w o d z e n ia "  kapita lnie  grana 
przez  ca ły  zespó l  z Z e lw e r o w ic z e m  i 
R ó  ycKUn na ezc-le.

Jutro  t. j. w  n ied z ie lę  pe łne  sr.irn* 
p ań sk iego  hum oru , rozśmiesz,i  iąec
d o  łez  „Figle polityczne  w pierw* 
s / o r / i  tlnej obsadz ie .

V\ p rób ach  p o d  k ierunkiem  r e ż '  
serss im  dyr. G h a b c r s k icg o  „.lllrn-

D /iś ,  w  so b o tę  p rem jera  „Hajdut 
czek" p r , . cróbka  z. p ow ie  ci H Siyn* 

’j k i c w ' c / a ,  t  udziałem  pp. Orett i .  Ta* 
V* j ta rk łcw iezów n ;  . bzur  . / c w s k ie j ,  W a* 

i ław: k ieg o  ( Z a g !oha),  T rm a sz .  \* 
s łdego, .Starz.yń skiego. K o z io łk i*  wi* 
cza, hu trym a. R e ż y s e r u je  V  V  a* 
eławskl.

W niedzie lę ,  o  g odz .  12 w poltr* 
d-iie „ Ilujduczck '* dl i m łodz i i  ży 
s /ko łne .,  p o  cenach  nijniżs.zych od  50 
gr. d o  . zł, 50 gr.

O  g o d z .  4 p op o l . .  p o  cenach zni: o* 
nvc.h „Przez, gorzałkę" O  g odz .  $  w, 
.Jlajduczek".

Poniedzia łek  i dni następną ch 
„I la jilu^zck' '-

O D C Z Y T  O  PR V-'l 
C L )  EJ.

E K ' Y o i . I

W SA D G M OŚC i R A D J O W E
'  K \D K M J \ 7 V I \ / K f  K G P G i A- 

B EDZ1I N A D A M  ' N A  B R Z E Z  
R .\ D J ( ) .

Y\ nii dzie Ic t. j. 12 h. m. o  go* 
dz.ipie 11 ra. .30, w sali p - i ' c d z e ‘ i Ra* 
d*- , ' l ie jskii  j m. st. Warszawą- .sto* 
w arzą s /c n i i  K n a p ów  BolskKh urzą* 
dza uroczysta  ak a d cm ji ;  z racji  20* 
letniej rocznicą- założenia p ierw  / e j  
'  o łn e j  Organ w e j i  k im icc tw ą  po4c 
sk ieg o  v b. Kongfy  sów ce .

P ragnąc  u m o ż l iw ić  w s -vs tk u .t  zam* 
t e rc -ow a n y rn  v. ca t i  P o lsce  nri-.* 
5?uehi-.\-a«ii- s :ę wroczyskaj akadem ii  
. .Polskie R a d jo "  za insta low a ło  mi* 
k r o fo n  we sali R*idy M -e js k ic j .  Cala 
t ó a d e m j k  b ę d z ie  n a d a w an a '  pracz 
t> I jo s ta c je  warszawską .

M n iedz ie le  12 grud-ua o l c z ą t  
I T o w .  im. B-otra Skargą « dą T c o lo *  
: gicum, o  5 i nól ó  p „  m 6 w 'e  b ę d / ' e  

ks. K< d a k 'o r  Dr. M estkow ski na tc 
m at: Sprawa prasy k.ttolie' ii-p Dla 
mlodaic-ży sykninci  o j  J.-cj W,4sy. se* 
mifiąrji  i akadc-miKÓw w. tęp w dnv

/ fos M. 1 i ja lkow sk iego .

POLSKI (ulica Oboźna).
D a je  dziś po  r : . /  drugi w-.panhdc- 

ww taw ioneg  > . Csra ' netu
reżko\4skie‘ .'o. N r  prere-.je z | 
i z n o ić ,  zapełn ia jąca  w idów tiię tlo o* 
■statniego m ie jsca ,  słuc-hnłf sztuki z. 
og ro iJ i"cm  z .auitcrc iow aniem  i hucz* 
nic ok lask iw a ła  w.«/>-.6tieł» śwrR-tnT- 
przez  reż.. B o r o w i k 'e g o  |n--/y'iOto\va« 
nycli a r tys tów  z. kap ita lny m  J noszą* 
Stc-nowskim w  roli ty tu ło w e j  na 
czele

Jutro, o  4*ej |ip,, p r> cenach zn:żo* 
nveh w yhorna ,  arcyzah  w na k o m e d ja  
V crncu ila  „ -Iznis". w !.41>-ci  ,J;m za* 
S tęp ow sk i .  M iszyński.  Siilimu i I.C'Z* 
ezą ńska w ą w o lu  ią niem timnc wybu* 
cbą- śm iechu.

M AŁY (FiMiarmonia, ul Jasna).

TE A TR  „ZJE D N O C ZO N Y C H 1.
(W okka 32). *

Dziś, o  g o d / .  8.15 prem jera  ensa* 
c v j n c j  sz|uki M isauda  i G c w  m da 
„Ti>icmniczv Dzcms" c zy l i  „ A " ) /  
•włamywaczy" w i lm k o n a łe j  ob sa d z ie  
z K. W o j c i e c h o w s k im  w rołi tytu* 
l o w c j .

QUI PRO QIJO (Galerja LiiL- 
senburga, ulica Scmatorska).

N ie b y w a l  rekord  p o w o d z e n ia  
zdubą-la sob ie  rew ia  aktualno-poLity* 
czn i p. t. .Karuzela" P u b P czn ość  
zebrana na w id ow ni ,  w y p rz e d a n e j  d o  
o s ta tn ieg o  m ie jsca ;  f r c n c 'v c z n c m i  o* 
klaskam i d ar ty  św ie tnych  w v k o n a w  
eów

PFRSITE OKO (Marszałkow
ska Nr. 125).

D ziś  i ju tr o  w  da lszym  ciągu rew  a 
z :m ow a  p o d  tytuieni ,,.'Va catego 
l .tóra nic  p rzesta je  b y ć  atrakcją  o* 
b c u n c g ó  sezonu . N a  czoi<* rjtwji wy* 

Me.* I suw a sic; len o m e n a b n e  tańc -iiuą 11* 
n-bli* i n icc  atfterykań«k i „B lack  B o tt o m " .  

Gal\ z.esnół zbiera ob t i t c  ż n iw o  okla* 
ków .

eo  wicc-zor nrzi śłkrznjjj p j ln ą  
p oez j i  i sen tem en tn  k o m e d i i  ...Voj* 
niekniejszc r . -cy  w .śir/eeie" doske-oa* 
ie graną p w e z  # v b f t r n ‘o zgr m y  -h np. 
M alicką. Daezą-ńskic.go. ( ia w lik ow *  
skrt-go, H ie -ow  sk ;e g o  i Ż-. czko\vs!:ą.

Jutro ,  r> 4*ri po  raz ostatni p o  cc* 
r ■ h ' " '  " in y e h  p- z .-zabf wna korne* 

i 'B a  „ O - i . . ’ ,Vowi w  ż i o h "  d m o "  z Ma* 
'\|:a, W-ininnówną. W. W ę g i i  rka i 

. Bi-s/c ń - '  m w n ie /rów  nanie granych  
| o).ich glńk-iTj eh,
( W  nr 'ibach p od  k ierunkiem  M. 

W ę g ie r k i  sw T tn a  k o m e d ja  T a d eu sz a  
R ctncr.i ..Człowiek / hadki Suflera

V, Y s T  . W A  BRAC ' '  . O C Z Y  \S.\.
Dziś. o g odz .  12 w p o łud n ic  n st:i* 

p:!;> o tw a rc ie  zb io ro w e j  wystawą- 
prac prof .  W kulą - , ław a ^koezylasa  
;i. t „Kaz.mierz, nad W isła".

\\’" 5 ‘ a-vii mieści sie w  lokalu „D o*  
mu sz tu k i "  pray uh G h m i i ln c j  5.

W I E C Z O R N I C A  t o w  a r / y s k  \.

j Dziś  o J h e d z i t  się w. Boisk im Klnfc 
j b i c  .Artą s tv eźn ym  (H o te l  Bolonia)  
j w icezorn ira  tow arzyska  dla cdCVi'.óo\ 
■i w p row ad/oną-c f .  BO-ci.

B oczątek o  g o d z .  10*ej w.

S :tnka (K-Zytnała znakom itą  ob sa d ę  °  *’
ról naezelną-ch w  oso b a ch  np Malie*
M ej,  ( . 'zaplhiskiei.  Mtanislawski<-go.
A l  W ęgierko. ( iawl kow s’ iego. Bu* 
szyii: k iego, B o n e c k 'e g o  i innych,

IM. FREDRY (ul. Śirij.rleclJick).
D / i ś  popo łu dn iu .  o  g o d z .  -! C- j 

p rzedstaw ienie  clhi nP o .k / icży  s /kol* 
nej „Ksićpl/ Marik Yi i c cz o rc in  raz 
ja s z c z e  „Chata za wsią"

W  niotlaicle. o  g odz .  ( L e j  w polu* 
duk- śliczna ba jk a  dla dziec i  ..Gzie* 
ry Ihkoliti". B oroU id n iu  o  god* 4*ej 
„Ksiądz *l*r'ew\ W ie c z o r e m  no raz 
ostatn- „Chata za wsią"

OLIMP J A  (Marszalk. 114)
Świetny  program  ak tualno*pol:ty». 

CZpy p. t. „Loża masońska“  ściąga do  
m iłeg o  i są in patycz  n-go  teatry-/Ir u 
„ p J im p jn "  t łum y publicznośc i ,  k tóra  
frenetą c-znemi okla  -' utli darzą- świi t* 
p y c h  w y k o n a w c ó w .  „Lożo masońska' 
ma zapew nione  duże i dftigi-c p ow o*  
dzcr.ic.

Jutro  tt:zv przcci - taw icu ia  o  g odz .
5.39. 7..K) i 9.30.

ELD O RAD O (Ulica Hoża 25).
Drugi program  w  E ld o r a d o  p. t. 

, . / ) z :" j e  grzechu... rwżezyzny z.do*
b v ł  c a łk o w ic ie  prem jc-rową publicz* 
ność,  k tóra  d arzy ła  rzęsistemi (mia* 
skami d osk ou a ly eh  w y k o n a w c ó w .

G ju z ie n n ie  2 p rzedstaw len ia :  o  go* 
dam ie  7.15 i 9.15 w ie c / .

MIGNON (M arszałkowska 81 b)
D/.iś  i c od z ien n ie  rewia w  13 obra* 

/a ch  Iłahjc. Stasia i I .eona .,Skandal 
w teatrze" -z pp. N  k o ń s k ą .  Sarnec* 
ką. Śliw iń ^iin, C orn ob isen i  w  gt. 
roiaeli C  idziennie  2 przedstawienni,  

5 i 9.15.

O
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SPLENDID Galerja Luxenbnrg 
— -  P ocz  lek o b-tei w . 
r zis prem era i

S Z C Z Ę Ś L IW Y  W ISIELEC
c zy l i  K iLlFOrJMI 4 w POLSCE !
arcyw esola  historja w  12 u rozdzia

ła ch — z pro log iem  bez  ep ilogu

30-LECIE s t o w a r z y s z e 
n i a  K U P C Ó W  PO LSKICH .

W dniu 1 2  b in. święci 2 0 - 
lecie swej działalności. Uroczy 
stości rozpoczną się nabożeń ■ 
stwem w kościele katedralnym 
po którem nastąni uroczy ta a- 
kalemja w sali Radv mieisUej, 
oraz obiad wspólny w Resursie 
Obywatelskiej.

W A L N E  ZEBRANIE.
Chrześcijańskiego Związku Za

wodowego Sprzedawców 
Uncznych.

Zarząd Chrześcijańskiego 
Związku Zawodowego Sprze
dawców Ulicznych urządza w 
niedzielę, dnia 1 2  grudnia 
1 9 2 6  r. w lokalu T-wa . Roz- 
w ó j“  ul. Żórawia 2 o godz. 1 0  
rano walne zebranie, poświęco
ne sprawom organizacyjnym.

Na zebrań,u tem wygłosi od
czyt wice prezydent miasta st. 
Warszawy, poseł dr. Konrad 
liski.

Z M Ł O D Z IE Ż Y  
W SZ E C H P O L S K IE J

W  poniedziałek, dn. 1 3  b. 111 . 
o g. 8  wiecz.. w lokalu Sekr. 
Głównpgo Z. L. N. (Al. Jerozo
limskie 1 7 ) odbędzie się Walne 
Zebrame Ak. Zw. Młodzieży 
Wszechpolskiej.

Nieusprawiedliwiona nieobec
ność pociąga skreślenie z listy 
członków.

Wstęp tylko dla członków, 
którzy opłacili składki. Składki 
oplacac można przed rozpoczę ■ 
. ,cin Walnego Zebrania.

JARM ARK WiN 
I PRZETWORÓW 

Z OW OCÓW  I W ARZYW  '
W  dniu 11 b m. nastąpi o 'w arc ie  

Przedświątecznego pokazu - jarmarku 
win 1 p rzetw orów  z o w o c ó w  i warzyw 
w  s ie d z b ie  Tow arzystw a O grodn icze 
g o  przy  ul. Bagatela 3 Udział w jar
marku zgłos i ło  szereg n a jp ow ażn ie j 
szych firm, w ob ec  czego  każdy  bedzie 
miał m ożność  zaopatrzyć  sie na świę
ta w  w y borow e  przeroby  z o w o c ó w  i 
warzyw.

Jarmark otwarty bedzie  codziennie  
w godzinach od  10 rano d o  10-ej w ie 
czorem  i trwać bed r ie  do  19 grudnia 
b r

„ZDOBYCZ ROBOTNICZA"
V niedziele, dn. 12 b, m., o  godz. 

11-ej od będ z ie  sie uroczystość  z a ło 
żenia kamienia węgie lnego  p od  b u d o 
wę p ie -w szych  60-ciu mieszkań na p o 
lach BielańsKich dla m b otp ik ow  sp ó ł 
dzielni „ Z d o b v c z  robotnicza" .

„KULTURA. SZTUKA 
I MUZYKA W  JAPONJI"
P od  takim tytułem w y pow ie  w p o 

niedzia łek, dnia 13 grudnia b. r, o g, 
8-ej wiecz  w sali Polskiego Klubu 
A rty sty czn eg o  od czy t  p. Stefan L u
bieński,  t łom acz  C hłopów  Reymonta 
na jeżyk japoński.

Po od cz y c ie  w Polskim Klubie  Ar 
t y  iycznym  p- Lubieński bedzie  mówił 
'le T ow  P o lsko  - Japońskiem.

R O Z M O W Y  
Z C Z Y T E L N IK A M I

A. Julja Oziewiczowa. W
sprawie rewindykacji spadku z 
Ameryki zechce pani zwrócić się 
do Min. Spraw Zagranicznych 
które udzieli mformacj1 i zor- 
jentuje Ją w caiokształce po
stępowania spadków eg

Znalezione dwa kluczyki są 
do odehran:a w sekretariacie 
Redakcji w godzinach między 
6  —  7  popołudniu.

^  M A Ł Y  Z Y S K  D U Ż Y  O B R Ó T
^  T O  N A S ZA  D E W IZA

«  ZAKŁADY PRZEMYSŁOWO-CUKIERNICZE
=  FA BRYKA  C Z E K O L A D Y  I C U K R Ó W

| S T .  M A J E W S K I
*  N a g r o d z o n a  z l o t e m  m e d a l a m i  i na, w y ż s z e m :  o d z n a -  
cZ. c z e n i a m i  n a  w y s t a w a c h  z a g r a n i c z n y !  h.

g  S p r z e d a je m y  p o  n a jn i ż s z y c h  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  

F A B R Y K A ,  u l  H o ż a  6 7 .
c a  | N ow y  Swia, ATą 15 (daw r  .U d z ia ło w a ’ )
—a O d d z ia ły  fa bryK łi  ! Marszałkowska .Na 69 cuk in n ia  

Królewska As 33 cukitrnia

CO

C E N N I K  £ ?

DZIAŁ C Z E K O L A D Y  
1 kg Czekoladek deserów \ch 
1 kg. Kuwertuiy c,em. 1. j.
1 kg WlSm m a ! , trusk. . .
1 kg M hszan k i  w ło s k ie ] . . 
Tabliczka czekolady  o rzech o 

wej luh n a dz iew an e i . . .

DZIAŁ H ERBATNIK ÓW  
1 kg D eserow ych  
1 kg D i o b m c h  asortim 
1 kg Angielskich . .

DZIA Ł CIAST 
1 kg Babki parzonel ni> źó 
1 kg Placką d o m o w e g o  .
1 kg Keksu ........................
1 kg Placka hlsz z o w o c .
1 kg. Strucli makowej 
1 kg. Strucli migd poncz .  

pistacjowei i ow ocow e]

Zł. 8.89
6 80

• o i;
■ 4.8U

• 60

Zl 6 49
5 —

» 5,20

Zł 6.40
• 8 6

6 a'
4 80
4,80

» 6 , -

D Z IA Ł  C U K R Ó W  I ,M \RMELAD

kg. M eszanki warszawskiej Zl. S fift 
kg. Landrynek aromat . . ,  3 ,2 '
kg. Z io ło w o  n v od ow v c li  , .  3.29
kg. Ś lazow ych  (li c z n i c z e ) . , 3 50
kg. Oroszku orzeźw ian e  . .  3 20
kg M a r n u la o .k  o w o c . .  . . 1,10

D ZIAŁ PIERNIKÓW 
kg Deser, m iodow , o w o c .  Z l  3,80
kg Kuracyjnych na c .  M .  1,1''
kg. Pizekladany konfit, , . 4,40

DZIAŁ B IS ZK O P T Ó W  
, SUCI- ARKÓW  

lig Szampańskich . . . .  Zł. 7,— 
kg. Sucharków z d row ia .  . ,  4,40
kg ■■sucharków Uikmw , . . 4,tsir
kg. Obwarzanków piwnych „ 7,—
Kg- Obw arzanków  kruch. . U, —
kg. P a luszków  z makiem . ,, 0 .—

Ceny p ow y ższe  obowiązuią  od  1 XII do  31 XF 1926 r. 577
Na prowincję  w ysy łam y  paczki od  2 kg. za zaliczeniem p ocz tow ym .

D Z I A Ł  L E K A R S K I
Por:da t e i n  na »  c t iroS n ti  w :  erytz y:h o l  8-11 r, l otl 6 9 w.

NOWA SPECJfiLNA

L E C Z i f IC A
(P P .  YCHODMA)

;t|-n i l . 1 1  v i s -a -v is  dworca). 
Wizyta 3  z*. Przyjęcia  od

C h o r o b y  w e n e r y r i - e  d r ó g  rr o  
c  n w y c i  (nerek, p r c h e r z a » '  ó r n e  

i w e u  - l ę t r z . i c .
l .aboratorjum d o  badań krwi i m oczu

i.itmoy k w a iccw e .  S o l lu i .  Roentgen 
F.lektryzacje. Naświetlania p o jed yńcze  

1 grupami (dzieci),  
r. d o  9 w N lfdz-e le  d o  2 p d . 501

HOlllfl L E r C Z N I C A
S oec ja .na  pr ycR rd ila

  S E P i  f> T O  ń S K C  1 0  Tel. 110-18.
Lt KORZY S P E C J H 'S  Ó N  D ' j chorób  skórnych, urens-ycz 
nych i n iem ocy p łc iow ej Roentgen, lampa kwaicow'n, Sollus  

Analizy lekarskie (k ’ ew na syfi lis) . Przyjęcia od 9 r»no do 8 wlecz
Wizyta 3 z ł W niedz. 1 święta 10 2. 466

J u ż  c z a s  n a j w y ż s z y  ,aby wszyscy w Warszawie 
w i e d z i e l i ,  w y s t a r c z y  t y l k o  z a d z w o n i ć  do 
F a r b i a r n i  P r a l n i  c h e m i c z n e j  oraz o d ś w i e ż a l n i  

u b i o r ó w  męskich i damskich

H .  B O R K O W S K I E G O
N O W O L I P I E  1 4 a ,  T E L E F O N  2 7 0 - 6 9 .

Obsługa tania, solidnu, szybka, ceny w a z  z przesyłką:
Odświeżenie  garnituru , 2.50 Pranie chemiczne . 8 —
Przyjmuje sie wszelką reparac|ę i przeróbki kran ieckie prą j  pranie d yw anów  i luter 
U W A G A : Specjalna pracownia plisowania t karbowania w ed ług  na jnow

szych  wymagań.

Dr. m e d .  BERN STEIN
Wspólna b3 m. 1 ( p a r e r )

121 lei. 402-01
chor. w en eryczn e , n iem oc p łc io 
wa, skórn e , w ło s ó w  ■ k o sm e 
tyka lek. Przyjmuje 8 - 1  1 4 — 8 pp. 
Panie 1 - 2 .  N iezamożnym u-tepstw o.

Dr. SKomarowshi
M arszałkow ska  1. teł. £ .01-03 
Weneryczna ikdrne niemoc płciowa

9 - 1 1  1 5 - 8  Panie 4 - 5  
2 porady dziennie bezpłatnie 332

Dr. m t t i  SCHOENMAN
HOR fENfiJA 6 .

Niemoc płciowa, wener, (analizy krwi). 
Przyim. 9— 2 i 5 - 8 . ______ 323

Dr. KAU FM ftN  
Wspólna 56, tel. 31-35

C horoby  wenerycznt,  n łc iowe. *Kórne 
I w łosów  Analizy krwi (svfi!bs>. 

G a b i n e t  eleklro - p rom ien lo le czn icn  
Od 8 do  8 wieczór 26.6

ł v i  AU A Uf radykalne t suwami-Z iLAHUW Łez operacji Lec;
nie przewlekli  ch owrzodzeń. )0 3  

Dr. K A T Z , Z elna 11 ud 4 — 8.

LEKARZ-DE1TYSTA 
M I C H A Ł  M 1 D L E R

Przyjm. 10 —  1 1 4  —  7. 1U„
Chmielna <3 m 5, t e 1 29  2-54

Dr. HenryK Zusman
Al. Jerozoi 36 rog Marszałkowskiej 

Tel. 278 Si.
C h o r o b y  ik ó r n ę  w en ery czn e ,  n iem oc  

p łc iow a  AnaBza kiwi. 448 
Przyjmuje 3 '  , — 8 % .  Panie -3' ',— 5 p p

NOWY OA ilNET 
W E  i i  E K O L O G I C Z N Y

Specjalna przychodnia
Dla chorób  skórnych wenerycznych 

1 niem ocy płciowej:  419
LEKARZY SPECJALISTÓW 

analizy m oczu, krwi na syf, naświetleni 
1 warda Ns 45 i óg  Z ło t e j .  
Przyjęcia od  1(1 rano d o  8 w ic e /  

tóizv 'a 3  zł W niedz. od  10—2 p

Drehera Okulary i Sirokl:
ze szkłami Tryumf’, dąiącemi duże 
pole  widzenia, ściśle do wzroku zasto
sowane, już rd 5 zł. Lornetki, Lorgnons, 
Termometry, Pały Uai.erium puszczu
plające, odm łd ające Bandato rup 
turove najnowszych modeli, dopasowy. 
wanc przez specjallitcw. Poncz chy 
gumowe lecznicze, Bandaże przeciw, 
rozszerzeniu żył, P r o s  t o t r z y  m n c z e, 
S z pry az'ii, Suspensorja, Noże Gillette, 
1’ neumette i Odciskochrony i t. p. i t. p. 

poleca „naitamej"

W :i»c I S c b o  * r ć l  190/6

Popierajcie L. O. P. P. 
i zapisujcie się na członków

HA SIŁ Ty

M O O ilE  P L T P
D A M S K I E
JESIENNE, z -M O W I 

P L U o Z O W u  i SUKN E,

P ń U A  I i m o ; « £
MĘSKIE

oraz PALTA J Sil NNE 
FUTRA GAR \'ITURV’ 

! SMOKINGI

Jim IH!
GARNITURY i PALETKA

OEUCulc
ME~1\I". DAMSKIE,
DZIECINNE
BU1Y z ( HO L EW AM I.

si mm n mmi 
i om Tostrnu

A F T T
r ty  sty cz-

nie jv k o n a n e  m aszynowo i ręcznie. ME 
REŻKI na poczekaniu DŻETY. Robota 
pierwszorzędna. SZTUKO UOSTĘPNIE.

„V I C T 0 R J A W spó

MEBLE NA RATY
O  1 0  i> I E S  Ę - Y  stalvm i p o l e c o 

nym klijentom bez  zaliczek daje Maga
zyn mebli F K f t f l C J S Z  ’  BTZO- 
. 0 SA C 3. Nowy Świat 4 4,
I piętro (dawniej Elektoralna 1), wielki 
wybór  sepialn, gabinetów, sa lonow, 
kredensów, s o iów . szaf, b ie fżm arek ,  
zegarów, biurek, otoman, leżaków, me
bli g ętycli. 88

WYPRZEDAŻ GWIAZDKO-
Igr l  III mtSj ceny M złu .  Suknie je -  
V l' H i , I  dwahne '  wełniane od  5, 
n ii/.śi 6, sweterki i szlalroki 15 OKry- 
cla najmodniejsze przybrane utrem 40, 
reklamowe 80. p luszowe, barankowe 

„0  lokow e  450 tyiko w znanej z s o 
lidności firmie 0 i .  Unkiewicz Hoża 
.‘ 4/2. L.lja: Kiucza 30. 485

D!A D 1 r V  R A D J O - A P A R A I Y  
I t H  i i  I i \\sz\stk'ch typęw  i 
wSżeUie części składowe- Pp. urzęd- 
•icy i o su by  od p ow i  d/.ialne koizysta-  

, i j ą z b u d i o  ć o j o d  ych warunków, 
/ąd ?  mv emp me radjo w Wai a- 

W ie od  4 i zl.. na uruwincp od  8 z ł .M on 
taż amen. Porady bezpłatne, i a pro 
w n . ję  cenniki i kos . - to iy -y  wysyłam y 
daimo. Rad o - L u b i c z  U arszawa 1, 
M u s z a l k o n sśj  104, wprost Dw or a 
G łów n ego .  t o l

2 4 *- W ILCZA. PALTA Ś S iŁ
i uczniowskie ;  n j jw y k  -.intniejsze. Naj- 
taniep' wielki wvbór! Kurtki cieple , tu- 
11 a, burki, sp dme, gam  tury p o ,o w e  
(zamówienia) P, r w s z o iz i  dne w y k on a 
nie Uwaga Wilcza, Lla parter tront. 
Tel. 2 2-14. Józet Markowski i S-ka 
S udentdM ust' psiwa 503

CHMIELNA 5 0
, t e e i a r r i a  

( r a j ó w  i
poleca bezkonkuiencyjne ob iady  z 3-ch 
dań po 1 0. 5 /2

e * y k p r y ] -
h A U o Ł l .I>!\M  me je cam e  p zv- 
lezdne, in ,e jscowe. Wielka 4 — 3 rog
Zlotei.

B iiu te  ję, zegarki, platery
w wielkim w y borze

Zjednoczeni Jubilerzy
Senatorska 6 (rog  M iod ow e j )

Kupujemy brylanty, biżuterię 
złotJ i kwity lombardowe

O B U W I E  n a  R A T Y

B O N  T O N
M ir s z a łk o w s k i  34

(w  p odw órzu)

N A  G W I A Z D K Ę  W I E L K I
W Y B Ó R  573

l i U C T A D  nu obiad z 3- h d iń  z* 
b l ł O i r J i  1 zluty od  g odz .  1 -o -e j  
i przekunaj się. WNzystko ak za król a 
S jsa. jedz. pt| i popuszczai pasa. Ko- 
lac a 1 zl. .M leczarnia  Kierbeozian- 
kj . R óg  Pohrei i Marjcnsztad*. Z po- 
waźan em S / t f  ,<uclini.

ST ENOGRAFJI
cja .Stenografa  Polski go* , Warszawa, 
S zcM g la  12 4 -tfS

n T n & I f l W Y  lc,::,KI najsuiidmeisze 
U I U  f l H ! I  I, wybór  duży. e r y  r aj- 
niższe, oraz meble rozmaite gotówką, 
intanii, macazyn mebli Plac Trzech 
Krzvźv 13 róg Zó iaw iti .  499
n i p  I A edb orui.ii lMTjJiś.n r, nctvk- 
H A 1  U  J  torowe, słuchawki, wszelki 

sprzęM r a d o w y .  D og od n e  nraunici. 
.P la te io ion *  Pi;i"a-T .irgowa cO, 514

wielkim wyborze

niijianiei
nabyć można 

tylko  w
l,uu..,..,o *  i„o-XegjrmS>tiTDWsh,m

M .  L E W I N ,  M m d o w a  4
Telefon 143-99 5ŻC

Firma e g jy s i  ije od 1 8 9 9  r.

Hurtowy Skład instrumentów 
Muzi C? łych Gramofony. Pa- 

,  tefony i największy
'* wybór najnowszych

płyt po cenach naj
tańszych

J. Ś P  I W  A  K
W arata w r ,  ul. Nelewki 12 f ion t

T e le fon  149-28 396

N A  R A T Y

O M  i tutor; ś ś & s s r s s s

S .  K A R P O W I C Z
M i o d o w a  6 -  225

GRAMOFONY. , « « r . pS :
tv m u / i c z n e  D og od n e  warunki. Naj
tańsze ceny. .P la te ro fo n ’  Praga— Tar
ło w a  5(1. 515

MATERACE ITACHTY "i iS
konstruki) '  tiygier. czne. praktyczne w 
uźvciu, po cenach ściśle  fabrycznych 
poleca wytwórnia łap ctrska T ylick iego. 
,Nowv-5wl.it  02 w nodwórzu. «36

k | i  n » T V  Wytwórnia kuśnierska. 
W A  n t t l l  O K R Y C 1 A damskie.  
UBIORY męskie z na,lepszvch mate-ja- 
lów  zagranicznych i kr»-ow\ch nr dtu- 
g o ie u n !n o w t  spłaty. O dpuw ied  ńalnym 
k l e n i o m  bez  zaliczki w wytwórni.  
DZIELNA 21 m. 17 w p o d w ó .z u .  Po 
obejrzeniu w innych tumach przyj- 
d z w c e  do  nas.

FU TR A naR A -

nnaidogodniej- 
sze warunki, 
palta fokowe, ke- 

rakrłowe. bibre'o- 
we i pluszowe, ga- 
lanterja fut'zana, 
fióra meskie, prze- 
rrbki podług na 
nowszych modeli, 
łt) procent tar.iei 
wykonywa wy
twórnia futer i o- 
kryć. Dzielna 5 
m .  5 4 .  127

FUTRA.
palta 

zimo
we, lesienne. ko 
żuszki, kurtki bur
ki,gai n itu u ' .spod 
nie w w e lk im  w y 
borze  na składzie. 
Ceny o  4 0 %  niż
sze aniżeli w szę 
dzie Fiurn szo- 
ferskie S ip o r sk i  
Majewski Chm ie - 
na 48 teł. 242-93.

Z LICYTACJI
W yprzedajemy fu 
tra m skie, palla 
zim owe jesienne, 
uczniowskie gar
nitury, kurrtkl na 

bagnach

WILCZA 5 7  

L BRAMY.
251/2

M E B L E -™ *:
leca w dużym w y 
borze A. Maczek. 
Ciilodn 6 180 3

I/TH ctice m,ê
I, I U SC 1’ d r ł l e ,  
ł a n i o  p o k y t y  
tJ c h  niech z w .ó -  
ci sie d o  zakładu 
b l a c h a r s k i e g o  
Wi ę ck  o  w skiego, 
Plac Trzech Krzy
ży 7, tei. 515-32 
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17 miast wybiera kandydatki na gwiazdy

O  ile d ług ość  obei.nyi.l i  parasoli 
Stale się zm nie jsza , to  g rubość  ieh 
zwiększa  się. Jeden  ze sp rytn y ch  hu 
b r y k a n tó w  parysk ich  p osta now i!  też 
la n sow a ć  n ow ą  m od ę ,  p o lega jącą  na 
tem, że  gruba rae /k a  parasola będzie  
teraz zawierała rozm aite  p rz y b o r y  
toa le tow e .  I t ’ . w g órn e j  częśc i  rą; 
c zk i  będ z ie  okadzone  p u d e łe cz k o  do  
pu d ru  zaopatrzone  m alem  lusterkiem 
w  d o ln e j  zaś rozm aitee  p r z y b o r e  do  
pazn ogci ,  jak  n oż y cz k i ,  pilnik i t. p. 
Jed nem  s łow em  parasol ten m o że  w 
częśc i  za s tęp ow a ć  p a n iom  torebkę .

Je d n a k o w o ż  fa bryk a n c i  nie dają  
b y n a jm n ie j  za w ygraną  i n o w e  toreb ;  
ki, jak ie  p r z y g o to w u ją  na podaru nk i

C o  z a l e c a  m o d a 7

n o w o ro c z n e  są coraz  ludnie jsze ,  co;' 
raz w iększe i coraz.. . droższe .

N a jm o d n ie j s z e  torebki  n oszon e  p o  
po łudniu  są r ob ion e  zc skórę węża, 
k rok od y la  lub jaszczurki ,  inne znowu 
ze sk ór  k o l o r o w y c h ,  a najw,ęks/.ę  
Uż y z  p o lega  na dobraniu  torebki  do  
ko loru  b u c ik ó w  i kapelusza.

T o r e b k i  w ie c z o r o w e  .są b a rd z o  ma; 
tych rozm iarów ,  roh ione  z czarnej 
m ory ,  o z d o b io n e  jed n ą  literą lub też 
zapięc iem . Inne /n o w u ż .  w p ros t  mi* 
k io s k o p i jn c  są ze skóry  z ło te j ,  srebr; 
nej, lub m ien iące j  lam y, d -b r a n e j  do  
k o loru  w ie c z o r o w e j  toalety .

T a k  s i e  w y s i a d a .

SEK RETARZ REDAKCJI PRZYJM UJE OD 6  —  7 W .
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Warszawa, R :d i Admin.: Szpitalna 1 2 . Tel. Redakcji 91-25, 91-61). Tel. ndm. 91-62.____________ Skrzynka pocztową 745. Adres telegraficzny A bc Warszawa.
Oddział Lublin Plac Litewski 1 . Telefon dzienny 2-43, nocny 11 -19. Konto P. K. O. 6088 _____

Redaktor naczelny: Stanisław Strzefelski. .W ydaw ca:„M azow iecka Spółka Wydawnicza.

Piękna suknia popołudniowa z 
popeliny i krepy marokańskiej

W ysiadając z tramwaju ob eirzy j się zawsze w prawo Lewą 
ręka trzyma i się poręczy, a twarz zwróć w kierunku jazdy tram
waju:

Broń Boże, abyś miał tak wysiadać. Łatwo możesz dostać 
sie pod ttoła

Do luiału konkursu w dniu 
19 grudnia stana kandydatki, 
wybrane przez miasta prowin
cjonalne. Dotychczas wyboru 
dokonano tylko w Cz.ęstocho- 
wie, Lublinie i Radomiu

W w iększości miast pozosta
łych w yboiy  nastąp:a dzisiaj.

W  dniu 17 grudnia, czyli w 
następny piątek wybraniec 
miast prowincjonalnych przybę
dą do stolicy, przyczem podróż 
ich opłaca Komitet Organiza
cyjny Konkurs ii.

W' dniach 17 i 18 zoslana one 
sfilmowane, przyczem rów no
cześnie zostanie ponownie slil- 
mowana warszawska kt ndy- 
datka do nagrody filmowej.

19 grudnia w południe nastą
pi rewja kandydatek na gwiaz
dy tilmowe na scenie i na ekra
nie, w wyniku której zostaną 
podzielone nagrody.

Kierow nictw o artystyczne re-

wji spoczyw ać będzie w ręku 
pp.: Seweryny Broniszówny,
W eil, 7dzisława Kleszczynskie-

do, Fryderyka Jarosy‘e*o oraz 
dośw iadczonych organizatorów 
tc^o rodzaju widowisk.

S z m o l c n w n a  w  F c r y ż t t

P Halina Szmolcóuma, primadonna baletu warszawskiego.
bawi w Pary/.u na wywczasach.

Rycina przedstawia Halinę 
oryginalnym kostiumie.

C z a r n a  j u b i l a t k a

Ciężka praca pod gorącem  
słońcem w plantacji bawełny, 
zabójcza dla człowieka białego, 
konserwuje zdrowie i siły mu
rzynów.

Sędziwa murzytika dźwiga 
osmy krzyżyk, mimo tego nie 
znac trudów twardego żywota.

T a k

zmolcównę zdjętą w P a ry żu  to

tr m s m m

H'o ooroohî e mmmm
B a a  e la  3 
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